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Nowe wielkie sukcesy w bitwie . o Plan 6-letni 

Delegacja ZSRR na obchód 1 Maja 

Inicjatorzy Czynu 1-Majowego--metalowcy z Pruszkowa 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 28 moskiewskiej „KALIBER" - Wła

bm. przybyła do Warszawy delega- dimir Utkin. 
cja radzieckich związków zawodo- Na lotnisku delegację radziecką 
wych, która weźmie udział w ob- witali wiceprzewodniczący CRZZ -
chodzie 1 Maja w Polsce. Delegacji Aleksander Burski, sekretarz CRZZ 
przewodniczy przed.;;;tawiciel WCSPS - Zygmunt Kratko, przedstawicie
Wasilij SiluJanow. W skład delega- le Wydziału Zagran,icznego KC 
cji wchodzą: górnik Bohater Socja- PZPR oraz liczni przedstawiciele 
listycznej Pracy - Fiodor Rab, czołowego aktywu związkowego. 
wybitna przodownica pracy włók- W tym samym dniu przybyły do 
niarka - Sa.ida Archadowa i laure• Warszawy ~elegacje . ~zwedzka i 

wykonali zwycięsko swe zohowiąZania 
·Ponadplanowa produkcia włókniarzy przyniosła 35 miln. zł oszczędności 

WARSZAWA (PAP). - W prze
dedniu święta Pracy, narodowy 
front walki o pokój i Plan 6-letni 
odnosi wspaniałe zWYcięstwa w re
alizacji zobowiązań I-Majowych. 

W dniu 28 bm załoga zakładów 
przemysłowych Stowarzyszenia Me
chaników w Pruszkowie, która za.
inicjowała tegoroczny Czyn I-Ma
jowy, zakończYła już realizację 

swych zobowiązań, dotyczących 
podniesienia. poziomu produkcji i 
kończy wykonanie postanowień w 
zakresie obniżenia kosztów produk
cji. 

Do chwili obecnej załoga zakła
dów pruszkowskich wyprodukowa
ła ponadplanowe maszyny i części 
maszyn o łącznej wartości ponad 
165 tys. zł. Z dużą nadwyżką wy-

-== 

przed ł Maja 
Pod (;Zerwonymi sztandarami pracy, wolności i pokoju defilować 

będziemy w dniu I Maja na ulicach miast, miasteczek, groma.d i gmin 
:naszego kraju. Pod sztandarami klasy robotniczej dokonamy przeglą
du wszystklch bojowYch sit, walczących o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego, o pokf>j. 

Tegoroczna. akcja Czynu Majowego na wsi polskiej, rozpoozęta 
pod hasłem „Siewu Pokoju", ogarnęła setJd tysięcy i miliony chłopów, 
pragnących SWYm ood.Zlennym trudem zadokumentować wolę walki o 
pokój, dobrobyt i lepszą, radośniejszą przyszłość. 

Pragnąc godnie uui;clć ten wł.elki d'Zień, chłopi woj. łódzkiego -
członkowie spółd'Zielni produkcyjnych, niezrzeszeni gospodarze, robot
nicy !'GR-ów, traktorzyści POM-ów, członkinie KGW oraz ZMP-owcy, 
podjęli poważne zobowiązania indywidualne i zbiorowe. Nie ma w woj. 
łód~kim gromady, spółdzielni produkcyjnej, PGR, gdzlie nie pf)(}jęto by 
zobowiązań ku uc.rozenfu radosnego dnia pracy, Znaczna większość 
łych zobowdązań została już wypełniona. 

Chłopi pr~ujący w PGR-ach, POM-acll, spółdzielniach produk
cyjnych, cbłopl 2.000 irroma<l wbowląr.a.nia. te realizują, pelnląc War
ty Pokoju. 

Przedterminowe zakończenie siewów zbóż kłosowych, łysią.ce kilo
metrów naprawionych dróg, dziesiątki kilometrów nowowybudowa
nych dróg, setki naipra.wionych mostów - oto Czyn 1-Ma.}owy prll<!u
jącego chłopstwa woj. łódzkiego. Setki hektarów zagospodarowanych 
4>dłogów, setki hektarów zalesionych nieużytków, setki udekorowanych 
i wyremontowanych świetlic gTomada;kich - oto CzYD I-Majowy mło
dzieży wiejskiej. 

lV ramach zobowiązań I-Majowych, robotnicy warsztatów napraw 
czych POI\I w Gor~ynie, w pow, łaskim, \VYremontowali 13 snopowią
załek; Roman Szczepański, mechanik PGR w Dłutowie naprawił .i 
grabiarki i 2 kosiarki; spółdzielcy z Wilkowic, w pow. rawsko - ma
zowieckim, ukończyli całkowicie wiosenne Prll<!e polne oraa. wyremon
towali stajnię i chlewnię; chłopi groma.dy Wola Wydrzyna w pow. ra
domszczańskim wyżwirowali na 7 dni pr..red terminem 1.200 metrów 
drogi gminnej; ZMP-owcy gm, Lutomiersk zagospodarowali kilka hek
tarów odłogów. 

We wszystkim gminach i gromadach woj. łódzkiego trwają wytę
żone przygotowania do obchodu dnia 1 Maja. Powołano już Komitety 
Pierwszomajow~. W wielu gromadach odbywają się akademie. Biorą 
w nich udział wszyscy miesikańcy wsi - dorOśli, młodziez i dzil!ci 
szkolne. Wre gorączkowa. praca przy dekorowaniu świetlic oraz budyn
ków. W szkołach, pod kierownictwem nauezyeielstwa odbywają się 
próby WYstępów artystycznych, słowem, wieś przygotowuje się do uro
czystego i ra.dosnego obchodu 1 Maja, 

W dniu tym masy pracującego chłopstwa manifestować będą w 
ścisłym sojuszu z rzeszami robotniczymi gorącą. miłość do swej ludo
wej ojczyzny. W dniu tym na. wieś wyjadą tysiące uczestników ekip 
łączności z Łodzi, Tomaszowa, Pabianic, Piotrkowa, Zgien.a i wielu in
nych ośrodków przemysłowych. Tysiące chłopów przybędą do Łodzi, 

aby manifestować u boku bohaterskiej klasy robotniczej, aby zadoku
mentować, że obłem polski kocha. swą ojczyznę, że dla niej wYtęży siły 
w celu przyspieszenia realizacji Planu 6-letniego, 

We wspólnej pracy, budując piękne jutro naszej wspaniałej ojczy
zny, we wspólnym marszu, krocząc milowymi krokami ku socjalizmo
wi, zacieśnia. się coraz bardziej zwarty i nierozerwalny sojusz robot
niczo - chłopskd. W dniu tym pracujące chłopstwo wychodzi na ulice 
na.szych miast i wsi, by w obliClliU agresji imperfallstycmej zjedmx~zyć 
nasz kraj w ogólnonarodowym froncie walki o pokój, by wyraeić go
towość do dalszych wysiłków nad pomnażaniem gospodarczej siły na· 
szego kraju. 

W trwałym sojuszu z robotnikami zamanifestują chłopi naszą so
lidarność z berlińskim Apelem Swiatowej Rady Pokoju, wykażą swe 
bojowe poparcie dla Plebiscytu Pokoju, swą zdecydowaną wolę obrony 
naszych wspaniałych osiągnięć, dorobku naszej wytężonej pracy, 

konała również swój Czyn !-Majo
wy brygada młodzieżowa im. Lidii 
Korabielnikowej pod kierownic
twem Janiny Zborowskiej. Racjo
nalizatorzy zakładów, którzy w ra
mach zobowiązań postanowili wy
konać szereg urządzeń i przyrządów 
ułatwiających prace, wszystkie swe 
pomysły zrealizowali już w całości. 

* „ * 

budowie szkoły podstawowej w o
siedlu A-0 wykonały w stanie su
rowym gmach o kubaturze 17.600 
m. sześć. w ciągu 26 dni. 

* * „ 
KATOWICE. Załoga huty 

„Kościuszko" w dniu 25 bm. zwy
cięsko wykonała czyn I-Majowy, 
przysparzając gospodarce narodo· 
wej 6 milionów 416 tys. zł. dodat
kowych wartości zamiast zadekla
rowa.nych 6.369 tys. zł. 

* * „ 
SZCZECIN. - Portowcy szcze

cińscy - zwycięzcy wielu etapów 
międzyporiowego współzawodnic

twa całkowicie wykonali . Czyn Ma
jowy wartości 635 tys. zł. oraz na
dal realizują długofalowe zobowią

zania. podjęte na cześć 1 Ma.ja. 
* * ... 

WROCLAW. Załogi 1.510 

. . . norweska, ktore równiez wezmą u-
at Nagrody Stalinows!t1eJ - mło-1 dział w uroczystościach 1-Majo
dy przodownik pracy z fabryki v.rych. 

' 

KP Francji pozdrawia tow. Thoreza 
' .i 

w 51 rocznicę iego urodzin 
PARYŻ (PAP). - W związku z syłamy Ci najserdeczniejsze :iycze-

51 rocznicą urodzin Thoreza do se- nia. w imieniu wszystkich członków 
kretariatu Francuskiej Partii Ko- partii, wszystkich ludzi t>racy, de
munistycznej napływają z całej mokratów i patriotów Prl\ndi. 
Francji tysiące' depesz i listów z ży- PrzYrzekamy Ci, że uczs:iim:v 
czeniami. WSzYSł.ko, aby zmobilizował\ całą 

Komitet Centralny Francuskiej partię wszystkich ludzi pra.cy i de-
Partii Komunistycznej przesłał do ' • . . . . . . 
Thoreza list z życzeniami następu- mokratow do wielk1eJ walki sił zy-
jącej treści: J cia przeciw siłom śmierci, do wal· 

„Drogi towarzyszu Thorez, prze- ki o zwycięstwo pokoju". 

WARSZAWA. - Załoga zakła
dów starachowickich zameldowała 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Motoryzacyjnego o przedtermino
wym wykonaniu kwietniowego pla
nu produkcji samochmli1· • oraz o 
wykonaniu zobowil\zai1 1-Majo
wycb. Na. 3 dni przed terminem, w 
dn. 27 bm. wykonano zobowiązania 
dla uczczenia święta robotniczego, 
dając dodatkowo 5 samochodów 
ciężarowych „Star 20". 

większych za.kładów pracy przemy- -----------------------------"'I. * ie * słu i rolnictwa woj. wrocławskiego ' 
ŁóDZ. - Realizacja Czynu 1- wytworzyły ponad plan do dnia 

Majowego przez włókniarzy w ca- 26 bm. produkcję wartości około 80 
łym kraju, przyniosła już ponadpla- miln. zł. 
no~ą produkcję i oszczędności war- Wspaniały rezultat uzyskała ro-

l tości ponad 35 mil. zł, botnica dolnośląskich zaltladó•.v 

I 
* • * I przemysłu jedwabniczo - galante-

W poniedziałek, dnia 30 kwietnia, o godzinie 17, w teatrze 
przy ulicy Więckowskiego 15, odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 1-MAJOWA 
Referat na akademii wy głosi I sekretarz Komitetu Łódz

kiego PZPR - tow. Paweł Wojas 
KRAKóW. - Budowniczowie 

1 

ryjnego Anna Kazimierczak, która 
Nowej Huty z dumą meldują o w dniu 19 bm. wypełniła swe za.
przedterminowym wykonaniu 7C- danie protJukcyjnn przewidzial\e KOMITET OBCHODU 

1 MAJA W ŁODZI bowiązań. I normą na dwa lata planu 6-letnie- I 
M. in. brygady zatrudnione przy go. --------------------··-----------

• 
Naród polski jednoczy się do walki o pokój i Plan 6-letni 
~~~--~~~~--~~~--~------~~~~~~--~--------~~-~--... 

lU Akademie zakładach pracy· m. łodzi 
zapoczątkowały uroczysty obchód 1-Maia 

Łódź jest w pełni przygofowań do 
obchodu święta. 1 Maja. l\lhasto z 
godZJiny na g~nę zmienia swe o
blkze. · żywą czerwienią barwią się 
frontony budynków. Mieszkańcy 

domów dekorują balkony i okna 
portretami przywódców robotni
czych, oraz czerwonymi i białymi 
flagami. 

Wcrzoraj w większości łódzkich ea
kładów pracy, w fabrykach, na 
wyższych uczelniach, w su.kołach i 
instytucjach odbyły się uroczyste 
a.ka.demie 1 Majowe, na których ze
brani żywo manifestowali swą wo
lę walki o utrwalenie pokoju i peł
ną realizację zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego. 

Obniżka cen masła 
WARSZAWA (PAP). -- Z dniem 
1 maja br. wchodzą w życie no
we ceny masła mleczarskiego, 
obowiązujące w sezonie letnim. 

Cena 1 kg masła stołowego zo
stała obniżona z 24 do 22 zł., a 
masła wyborowego z 27 do 25 
złotych. 

ZPB IM. STALINA 
W dniu wczorajszym, w RobOitni

czym Domu Kultury prrz:y ul. Przę
dza.lnianej 63, odbyła się uroooysta 
akademia I-majowa załogi ZPB im. 
.Józefa Stalina. 

Za stołem preciydialnym easiedli 
przedstawiciele Partii. dyrekcji, ra
dy zakładowej, Wojska i przodow
nicy pracy. 

Refera·t okolicznośc:iowy wygłosił 
pierwszy wkretarz De;ielnicy PZPR, 
„Fabryczna" tow. Sikora. Lietzne o
klaski i okrzyki przerywały słowa 
mówcy, kiedy podkreślał olbrzymi 
wkład narndów radrz'ieckich i naro
du polskiego w dfileło utrwalenia 
pokoju. Stalin! - Bierut! - Pokój! 
- S·kandują zebrani. 
Następnie na trybunę wchodzi 

przedstawiciel odrodzonego Wojska 
Polskiego, który życ:zy załodze sta
łrlnowskich zakładów dalszych suk
cesów gospodarczych. 

Naczelny dyrektor ZPB im. J. 
Stalina tow. Radzikowski w :imie
niu ministra Pnzemysłu Lekkiego 
udekorował odznaką „Przodownika 
Pracy" szereg wybi·tnych przodow
ników i racjonalizatorów. Długolet
n:im pracownikom zakładów wręczo-

no książeczki oszczędnościowe PKO. 
Książec2lki os1Zczędnościowe otrzy
mało również 21 prządek i przędzal
ników rza na.jlepsze wyniki w Kon
kurSie Dobrego Pmykręcania. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

Godzina 18 - w świetlicy ZPB 
im. J. Mąrchlewskiego roopoczyna 
się akademia 1-Majowa. Wsrz.yscy, 
których nie Q:atrzymała produkcja -
znajdują s:ię w świetlicy, 

Po krótkim okolicznościowym re
feracie przewodniczącego rady w
kładowej tow. Elbrycha odbyło się 
wręczenie odrznaczeń i nagród. 

Jak wynika z odczytanego mel
dunlm - pmędooln:La średnioprzęd
na przekroczyła swe zobowją~n:ia o 
12.633 kg. wyprodukowanej prrzę

WJ - FA - MA 

Referait o rz.naczeniu międzynaro„
dowego święta mas pracujących 
wygło~ł przedstawiciel Dzielnicy 
tow. Kłos. Po wysłuchaniu refera
tu zerwała się burrza oklasków i o
krayków na cześć Związku Ra
dzieckiego i przywódców klasy ro
botniczej, 

Na ClJakońmenie uroczystości dyre
ktor administracyjny tow, Chmie
lewski wręczył nagrody pieniężne l} 
pracown'ikom. 

(Dokończenie na str. 7) 

Nowy rząd 
w Indonezji 

dzy, tkalnia zaś wykonała dodatko- HAGA (PAP). - Według donie
wo 65.424 metry tkanin. Ostatnim sień z Dżakarty, w dniu 26 bm. zo
aktem części oficjalnej byłp odozytia-
nie listu do robotników Zatkładu stał utworzony nowy rząd Republi-
EVA we Frankfurcie _ NRD. ki Indonezyjskiej. Tekę premiera 

W części atrtystycznej akademii objął dr. Surtman, przywódca kon
wzięły udtział rzespoły świetlicowe serwatywnej partii muzułmańskiej ' 
Zwjąeku Zawodowego Przemysłu „Jasumi", z członków której s'.da-
Włókienniczego. dał się poprzedni gabinet. 

LUDZIE CZYNU P. IERWSZOMAJOWEGO 

ll<ENA KRóLIKOWSKA 

" ZPDz im. Emilii Plater 
:.mniejszyla od[:(.ldki w 
kroju o 1,5 proc. oraz pod-
niosła wydajność p_racy, 

ZDZISŁAW HANC 
brygadzist.a przygotowaw. 
cz;ej brygady remont6u· 
sz:ybkościoK')'ch w TZWS, 
która na cześć 1 Jłfaja wy· 
remontowała 3 11UIU)7J)' 

ADELA MAŁECKA 
aktywistka społeczna gro· 
mady Adamów Nowy, zor
gani;z;owała z okazji 1 Ma
ja w swej gromadzie kolo 

TPPR 

WŁADYSŁAW 

SZKLAREK 

pl'zędzar: z ZPB im. Sta
lina, wykonał bazę pro

dukeyj11Q w 144 proc. 

BARBARA 
JANUSZKIEWICZ 

młodszy konstruktor Ul 

CBT, przyśpieszyła termi· 
ny uruchomienia kilku ie· 

spolów maszyn 

CECYLIA CHOŁA 

tkaczka :& ZPB im. Stalina, 
wykonała w Czynie Majo
wym ba;z;ę produkcyjfUI 

Ul 106 proc. 

JAN JARZĘBIŃSKI 

brygadzista ciesielski 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, osi(Jgnql Z66 

l'.roc. normy_ 

ANNA MATU~Xf. (~ 
cerowaczka z Zakladó1" im. 
Ajzena, osiągnęła 145,5 
Pl">C, bazy orru: o l proc. 
podniosła jako~ć f'odult-

ejł 
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-------------------------------------------------------~ w!!1!~c~:S~~~c~c!~~~!!~~ch Delegacja radziecka sprzeciwia się stanowczo· 
cłow=~~:=w:e;~~cji 1~0~~ oszukańczym manewrom mocarstw zachodnich · 

PRZED t MAJ A 
dniach wyjechały na zaprosmnie 
central rzw.iązkowych Albanii, Buł- Z obrad paryskiej konferencji 
garn i Węgier delegacje polskich 
ewiązkowców ,które wert.mą ądział w 
uroczystościach 1-Majowych w tych 

zastępców ministrów spraw zagranicznych 
Zobowi~z1mia 
młodzieiy 

Zatrudniono w war
sztacie mechanicznym 
ZPB im. Marchlewskiego 
młodzieżówa brygad n 
„Młoda Gwardia", wyko
nała clodntko_wo w dągu 
trzech dni 100 uchwy
tów do flag, 60 ohrQ~zek 
do krosien, 50 tulejek, 
100 sprężyn, dwoje drzwi 
metalowych do kotłowni 

krajach. 

Koreańska armia ludowa 
silnie naciera 

na wojska agresorów 
LONDYN (PAP). - Jak wynika e 

doniesień korespondentów ooenni
ków a111gielskich, dowództwo wojsk 
amerykańskich w Korei zaostraa co
raz bardziej cenzurę wiadomości 

· nadsyłanych e frontu. Toteż wiado
mości, j.akie nadesriły w dniu 28 
kwietnia do Londynu są ba.rdzo ską
p e. 

Korespondent agencji Reutera ~o
nosi że na środkowym i zachodmm 
odci~ku frontu trwa silny nacisk 
wojsk ludowych. 

Wojska sojusznicze - pisze ko
re~pondent Reutera - wycofują się 
w dalszym cią,gu na południe". 

P ARYż (PAP). - Na 39 posie· 
dzeniu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych przewodniczył przed
st.awiciel ZSRR - Gromyko. Jako 
pierwszy zabrał głos delegat bry
tyjski Davies. Omawiając poszcze• 
gólne punkty porządku dziennego, 
DllV'es zaznaczył, że delegacje mo
carstw zachodnich nie mogą się zgo
dzić :r, wnioskiem radzieckim w spra
wie postawienia problemu demilita
ryzacji Niemiec na 1>ierwszym miej
scu pierwszego punktu porządku 
dziennego. 

Davies wystąpił przeciwko wnio
skowi radzieckiemu, domagajicemu 
się rozpatrzenia niezwykle ostrego 
i aktualnego problemu redukcji 
zbrojeń czterech moearstw. 

Delegat brytyjski odrzucił następ
nie pr_opozycję radziecką dotyczącą 
sprawy rozpatrzenia zagadnienia 
paktu atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojskowych w Europie zachod· 
niej ii 111a Bliskim Wsc\lodzie. 

Przechodząc do nastę~ych punk· wt-ażenie, jakoby delegacje zachod
tów porz!ldku dziennego, Davies za· nie poczyniły poważne ustępstwa 
komunikował, że delegacje zachOdnie wobec stl.lllowiska i·adzteck1ego. Jest 
postanowiły puyjać radzieckie sfor• to niezgodne z rzeczywisto~cią. 
mułowanie punktu, dotyczącego 
traktatów pokojowych, !lawa.rtych z Propozycje delegacji zachodnich 
szeregiem krajów. w s prawie redukcji zbrojeń - po-

Davies ?świadczył . i-ównocz~śni;. wiedział Gro.myka _ zmierzaj11 do 
że delegacJC zachodme prZYJIDUJf!: . • • 
projekt radziecki w sprawie punktu I tego, by dy!!kUSJ& nad tym waznym 
dotyczącego T1·iestu, w „nieco zmie· zagadnieniem zamieniła 11ie w czczą 
nionej formie". Punkt ten - powie- gadaninę i nie m-0gła doprowadzić 
dział . Davies -;- J?OWinien mieć na· do przyjęcia praktycznych decyzji, 
stępu3ące brzmienie: „T1·aktat po· . . • 
kojowy z Włochami w części, doty- które by m1a!y doni.osłe znaczenie 
czącej Triestu". dla zachowama pokoJu. 

Jak wiadomo, pronozycja radziec- Lecz delegacja radzieeka stanow· 
ka w powyższej sprawie ma nastę- czo sprzeciwia s-ie oszukaniu naro
puj~ce brzmienie: „Wykonanie trak· dów. 
tatu pokojowego z Włochami w częś· 
ci dotyczącej Triestu". 

1'ranci$zek Matuszewski, majster wydziału ruchu 
z ZPB im. 1 Maje , w Czynie Majowym uruchomtt 
sus::a.rkę do wlólcrta cię tego, wykorzyst1tjąc 1v tynt 
celu za11as kabla, który leżał bezużytecznie w k<i
rwlach. Wykonrijąc zobowiązanie na 5 dni przed 
terminem, majster Maiiisz;eu:ski 1irzysporzył zakła-

dom 13.~00 zł oszczędności. 

Dodatkowa produkcja wartości 
1.203.000 złotych 

520 zębów do wilków. 

1.655.000 zł. 
oszczędności 

Załoga Mazowieckich 
Zakładów Przemy~u Weł 
nianego w Tomaszowie 
Mazowieckim dnia rl7 
kwjetniu br. zrealizowała 
w pełni swój Czyn Ma· 
jowy. 

Pozdrowienia niemieckich związkowców 
. z okazii 1 Maia 

J ak widać z powyższego, Davies 
skreśla z wniosku radzieckiego wy
raz: .,wykonanie". Motywujl!c tę 
„poprawkę", Davies powiedział, że 
odpowiedzialność za wykonanie trak
tatu pokojowego z Włoehami w czę
ści dotyczącej Triestu - spoczywa 
na Radzie Bezpieczeństwa, wohe~ te
go rzekomo nie można o ruej mówić 
na konferencji ministrów s11raw za· 

Gromyko podkreślił, że sprawa de
militaryzacji Niemiec powinna zająć 
miejsce, które by odpowiadało nie
zwykle doniosłemu znaczeniu tego 
problemu. I dlatego delegacja ra
dziecka sprzeciwia się przesunięciu 
tego problemu na pla!ll drugi. 
Nawiązując do propozycji Daviesa 

Gromyko oświadczył: 

Załoga ZPB im. Hanki 
Suwi1:kicj zobowiąiała 
się w Czynie '.\fajowym 
1h1ć tlodntkową 1>roduk-
1·ję "arlości 727.000 d . 
Suma la została poważ
nie pl'zekroczona, wypro
dukowano bowiem Iowa· 
rów za 1.203.000 zł. 

SzalińEl,11 dublarkn, 
Hclenu Bąk - skręcarka, 
Francii;zrk Chyliitoki -
pracownik działu zuopa
ti·zemiu. 

Rea\izncja 
zohowiązaii 
2ak1adom 

podjętych 

przyniosła 

1.655.000 tł 
ootczedno§ci, 

WARSZAWA (PAP). - Do Cen
tralnej Rady Związków Zawodo
wych napływają liczne ?;pesze od 
związkowców innych kraJOW z bra
terskimi pozdrowieniami .?J~ :nas 
pracujacych Polski z okaZJl SWlęta 
1 Maja. Bardzo s~rd~czn~ depeszę 
przysłały Wolne N1em1eck1e Związ
ki Zawodowe. 

W imieniu 5 milionów czlonlc6w 
W~lnych Niemieckich Związków 
Zawodowych i w bni~nlu wszyst
kich postępowych ludzi pracy ca
łych Niemiec - ceytamY w depe
szy _ pozdrawiamy Was serdecznie 
z okazji święta 1 Maja. W obliczu 
poważnego niebezpie~zeńs~wa. trze
ciej wojny śwlatoweJ, ktorą fhcą 
rozpętać imperialiści amerykanscy, 
prowadzimy ~decydow~ną wal.kę 

·w remditaryzaCJl Niemiec 
~um -~· Zachodnich. Od czasu _Euro~eJs eJ 
Konferencji RobotniczeJ opor na
rodu niemieckiego przeciw nowemu 
zbrojeniu Niemiec wzrasta nieu-
11tannie". . w zakpńczeniu depes~y- ~zytamy · 

„Mocne uczucia Pl'ZYJaZnt dla po-

/\la margi~ 

Kulisy · dymisii · · 
Bevana i Wilsona 

Vymisja dwóch ministrów labourzy
stowskich - min~tra pracy Be~ana, or_az 
111 inistra luind lu W il sona, to 1eszcze Je
den pr:yczynek do historii zdrady, .. za
J..tmna1'ia i oszustw socjal-demokrac]I. 

Bevan, story wyjadacz labou~zystow~ 
1!.i, ucl1odz<JCY za de'"?goga . P~.erwsz;e1 
wody, jako powód swe]. dy1.m.s1i poda.~ 
n(lrzu.cony prze:. USA W1.elk'.eJ B~yl?nn 
program :zbrojeń. który - . Jak ~swwd
czyl Bevan - grozi ~llwwillJ rrw1ą ?11-
gielskiej gospoda~ce. Wilson n~tf1~1as~ 
umotywował swó; krok ty~, ze, -~ 
niem jego, Widka Brytam-0 otrzynw1e 
od Stanów Zjednoczon~.ch za mał? su~ 
rowców, co grozi Angln bezrobociem ' 
:zupełnym ::.astojem gospodarczym. 

Jak n<1leży sobie wytłumaczr,ć, :ie 
dwaj ludzie, lctórzy doty~hczas me wy
suwali :iadnych :wstrze:~n ~od <tdresem 
wasalnej, wojennej" polityk~ rząd~ la
bourzystowskiego, w _r.qk nieoczekiwany 
i nagły sposób doszli do wn.io~ku, .że 
polityka ta godzi tl! naj:i;ywotmeisze m· 
teresy narodu angielskiego. 

ł. ·kB Jeżeli dziś iaki Clemagog Ja · evan, 
który marzyl 0 zasuu:.ie1iiu Bevina. na 
stanowisku ministra spraw zag~amcz
nych, wygłasza szumną. de~lar~c]ę, po
tf pwjącq ;:;brojenia angielskie i decydu
je się na wtąpienie z rządu, znaczy to, 
że jest siła, która go do .tego :mus~. 
TrJ siłq, jest potężna /~la n~eza~owolema 
w społeczeństwie angielsk1~11 i wzr<fSta
jqcy opór Anglików ~rzec.1wko polityce 
wojny i nędzy, 1tpraun.ane1 od lat przez 
rzcid labour:ystowski. . 

tężnego Związku Radzieckiego i je- granicznych. 
go wielkiego wodza J. W. Stalina Następnie przemawiali delegat 
oraz braterska łączność z krajami USA J essup i przedstawiciel Francji 
demokracji ludowej dają nam ni,I!-, Parodi, któl'ZY powtórzyli a1·gumen· 
złomne przekonanie, że zwycięstłio ty Daviesa. 
światowego ruchu pokoju jest pe- Gromyko w odpowiedzi swej poru-
wne". szył \.vszystkie punkty porzłłdku 
Depeszę podpisał przewodniczą- dziennego i stwierdził: 

Należy stwierdzić. że przedstawi
ciele t rzech mocarstw 
mułowanie radzieckie 
traktatów pokojowych. 

przyjęli sfor-
w sprawie 

Delegacja i·adziecka - powiedział 

Gromyko - przywiązuje wielką wa-1 
gę do sprawy paktu atlantyckiego i 

11. 998 kg. przędzy 
Jak nalll komunikuje 

nasz korespondent z przę
dzalni brednioprzędnej 
ZPD im. Stalina. Alek
snrnler Ga1n·y~ink - zu-

łoga przędzalni znatznie 
przekrocz)'ła podjęte zo
bowiljzania, wykonując 
do dniu 24 hm. 11.998 kg 
przędzy. 

cy Wolnych Niemieckich Związków 
Zawodowych _ Herbert warnke. Pan Davies starał ..się 

i 

wywołać I nmeryka'ńskich baz wojskowych na 
obcych terytoriach. Sprawa ta po

W realizacji zobowi9. 
zoń pienvszomujowych 
specjalnie wy1·óżnili ~ię 
pracownicy - skręcalni, 
fnrbiarni i przęrlzaJui o
raz znłogu dziułu zaopa· 
trzenia. Indywidualnie: 
Jnninu llcrntun i Geno
wefa Cieoiclsku - prząd. 
ki, Ignacy Zawierucha -
majoter skręcalni, Muia Zwycies1wo StoUnowskiei . Pięciolatki 

winna się wic;ic znaleźć na porząd· 

ku dziennym konferencji ministrów. 
Domagamy się - podkreślił Gromy-

wskazują nam drogę walki O SOC_t· alizm ko - by minis trowie omówili zaga-
dnienie 1>aktu atlantyckiego i ame-

Na 6 dni przed 
terminem 

...-.---·----
Przykład ZSRR pomógł nam 

przezwyciężyć trudności 
W naszych ciakładach do niedawna _produkcja sua nienajle

piej. Tkalnia była bodaj najgorszym oddziałem. Na zebraniach, na 
~radach · wytwór.czycb', prrzodlldący robotnicy podkreślali kortiecz
ność wriorowania się na ip:rzykładnej i ofiarnej priacy ludzi ra
dzieckicll. 1 to już daje wyniki, Tkalnia nasza wykonuje Plany na
wet w 104 proc. Ja sama obecnie urz;yskUJję 135 proc. bazy produk
cyjnej. TkaCle nasi zapoznają się tera:z z me~dą pracy inż. Kowa
lewa. Zastosowanie tej metody poowol!l nam na os-iągnięcie je
szcze lepszych wyn:ików. W ten sposób będQliemy mogli :i my, ea 
przykładem ludzi rad'Z.ieckich. wypełniać swe plany przed termi
nem i rz; nadwyżką. W walce o produkcję powinniśmy stale pam:ię-

r~ać ,p ··P<>llaterskim narodzie radzteckim, który d'Z.ięki swej ofiarnej 
pracy .stanowi iiotężną siłę, stojąc na czele światowego ob02.u po
koju i postępu. 

STANISŁAWA CMIIEL 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskiego. 

Pracą budujemy lepszą przys'tłość· 
Wi·ardomość o wykonaniu pmed terminem czwartej z kolei Pię

ciolatki Stalinowskiej byta żywo omawiana w naszej fabryce. Wle
my, że przekraczanie w Związku Radzieckim planów go;;podar
crzych, to dalszy krok na drodze do utrwalenia ogólnoświatowego po
koju. Narody radzieckie budują nowe miasta, wielkie elektrow
nie, nawadniają pustynne tereny, a wszystko robią po to, by lep
sze, przyjemniejsze i szczęśliwsze było życie. My pragniemy rów
nież, tak jak ludzie 1·adzieccy, lepiej żyć. Droga jest tylko jedna -
tą drogą to nasza praca. 

Wykonanie Pla\tlU 6-letnicgo postawi nasz kraj w r~ęd0ie 
państw wysoko UJprzemysłowionych. My, kobiety - Polki, chcemy 
p:rrz.yspieszyć ten proces. Dlatego wzorujemy się na przodownikach 
pracy w ZSRR. Uczymy się pracować ich metodami. Ja obsługuję 
6 krosien, wykonuję 106 proc. bazy. Moja robota, to wkład w po
tęgę nasQ:ej Ojm.yzny, to wkład w utrwalenie pokoju. 

KR~STYNA SrEKACZ 
tkaczka (l ZPB im. Szymańskiego. 

1·ykańskich baz wojskowych w Euro
pie i na Bliskjm Wschodzie. Porzą

dek dzienny, ktc)ry nie uwzględni 
problemu paktu atlantyckiego i ame-
rykańskich baz wojskowych na ob
cych terytoriach - nie będzie za-

Chłopi gromnrly Cif~
kowice, gm. Mlllmz)n, 
wykonali zoLol\ i~zanin 
1-Majowe na 6 dni przed 
tenninem, naprnwiająr 2 
kilometry drrigi gminnej 
i oceyszcznjąc rowy. 

Józefa Gl<!bfoh, p1·zewijtlc:.k11 z Z<11..Z<1d6w im. Tad
ka Ajzen-0, pelniqc Warl(l Pokoju wykonuje 146 

proc. bazy a/;,ordowej. 

dowalający! •-----------

6 tys •. nowych poz·yc_ii wydawniczych - 11? milo. egzemplarzy 

Dni OśWiaty, l(siążki i Prasy 
przeglądem dorobku kulturalnego Polski tudowei 

WARSZAWA (PAP). - W całym 
kraju tl'\Vłtją intensywne praygoto
wan.La do · Dni Ośwliaty. Książki i 
Prasy We wszystkich miastach WO"" 
jewód2kich powstały komitety oby
watelskie, które kierują całością 
przygotowań. 

BLISKO 6.000 .NOW'.i'.CH pozycn 
WYDAWNICZYCH 

WARSZAWA (PAP). - Dobitnym 
wyrazem r02kwltu polskiej kuitury 
w waruukach stworzonych przez 
władzę ludową jest impónujący roz
wój ruchu wydawniczego, Ilość wy
dawanych w naszym kraju książek 

LEON ltRUCZKOWSKI· 
O SYTUACJI PISARZA 

POSTĘPOWEGO W POLSCE 
SANACl'JNEJ I 

.,Kordian i Cham". Napisana w ro
ku 1930, p1·zez kilkanaście miesięcy 
nie mogła rmaleźć wydawcy i uka
zała się ostateccz,nie w roku 1932 -
nakładem własnym autora, w 

WARSZAWA (PAP). - Laureat skromnej :Ilości 750 egrzemplarzy! 
Państwowej Nagrody Artystyciinej, W ciągu następnych sześC'lu lat (do 
jeden z najwybitniejszych pisarzy r. 1939) uka211ly się jeszeze c-1,;tery 
polskich, charakteryz.ując sytuację wydania. Wówe2~ ucbodzUo to za 
postępowych literatów w okresie wielki sukces - aile ten „sukces" 
międzywojennym, mówi m. in.: wyraził się łączną liczbą niespełna 

„Dla ilustracji lllltlian, jakie iia- 9 tysięcy egzemplarzy! W Polsce 
siły w naszym życiu kulturalnym Ludowej „Kordian 1 Cham" w cll\IU 
po wyzwoleniu Polski z więzów ka- 5 lat powojennych uzyskał kilka 
pitalizmu, bardzo charakterystycz- wydań o łącznym nakładzie 200 ty. 
ne są m. in. losy mojej powieści sięcy egzemplarzy", 

- artykułu pierwszej potrzeby - K . d 
wzrasta 2 roku na rok. 1·ze l>I• ie .•e n ość li() rodbw 

W roku bieżącym plan wYdawni- '' 

czy przewiduje 5.900 nowych pozy- Ch~n· sk~ei· Repub11·k1· L. udowej cJL które ukażą się w łącznym na- I 1 kładzie 117 milionów epemplarzy. 

Liaba ta nabiera szczególnej wy- · Panczen-lama % w1'zytą w Pek1'n1'e mowy w zesta\Vien~u ~ działalnością 
v.rydawniczą w Polsce sanacyjnej. PEKIN (PAP). - Jak donosi a-1 wraz rz: grupą towarzyszących mu 
kiedy przeciętnie wydawano rocznie gencja Nowych Chin, dnia 27 bm. osób. Na dworcu Panczen-lamę wJ-

---------------------------------2.o_m_il_io_n_o_· w __ e_g_ze_m..;po.1.a_n.1_y_. ____ ....;.;;.p_re.-,y_b.;.y_ł_d_..,..o_P_e ... k.in_u __ P_a_n_c_zc_n_-_1_a_n.1a tali: zastępcy przewodnic:zącego Ct!n-
tralnego Rządu Ludowego Czu Teh 
i Li Czi-szen, premier Pańmwowej 
Rady Administracyjnej Czou En-lai, 
(lastępcy premiera Czen Jun, Kuo 
Mo-:io i Huan Jen-pej, wiceprze
wodniczący ogó!nochińskiego Komi

W przemysłowym sercu NRD 
Z szerokiej i gładkie.i autostrady, ciągnącej 

sfę z Berlina do Lipska, zjechaliśmy w prawo. 
Droga nasza prowadziła teraz przez rozrzucone 
na znacznej przestrzeni osiedla • przemysłowe. 
ciągnące się właściwie do samej stolicy k1·aju 
Sachsen - Anhalt - do miasta Halle. 

żeby na nasti,:pnym kilometrze wpaść w drugi 
taki sam. I tak bez przerwy - do zakładów 
Leuna, a następnie do samego Halle. 

dzieżą klaszczą i śpiewają ludzie, którzy dosło- 1 tetu Politycznej Rady Konsultatyw. 
wnie oblepili okna budynków naprzeciw Domu nej Czen Szu-tun i inni przedsta\Vi-
Kulturv. ciele Cent ralnego Rzadu Ludowego. 

Od ·chwili przepędzenia monopolistów z IG Wieczorem premier C-zou En-la.i 

Bevanowska dymisja jest krokiem 
przemyślanym, jest pos~nięci~m od kt6- Jesteśmy w centrum przemysłu chemicznego 
rego na J.-ilometr tr~c' soc~aldemokra- Niemiec. Przed kilku laty rządziła tu niepo
tycznymi s:tuczkami, .10~1ald~mok~a: dzielnie magnateria IG Farbenindustrie. Nie
&ycznym :i;akłamaniem. Zbliża się d:nen mieccy i amerykańscy monopoliści włożyli mi
wyborów w Anglii - labo~rzystowscy liat;dY~ żeby t~ ziemi~ przeksz~a~cić w j~dną wy-

. "s'ci" zda1·n sobie spraw~, że na I twormę brom dla h1tlerowsk1eJ agresJ1. 

Byłem w Halle w pażdzierniku 1949 r . Cho
dziliśmy 1 jeździliśmy z niemieckimi towarzy
szami ulicami tego miasta. Pamiętam je jako 
spokojne, zrównoważone, może nieco senne 
miasto, którego atmosferę określały stare d'J
my, stare drzewa i uniwers.vtet noszący imię 
Marcina Lutra. 

Nie poznaję teraz tego miasta, wszędzie tiu
my. Ulice miejscami wprost zatłoczone. W o
knach domów i n a balkonach pełno. Duży bu
dynek o półokrągłym tarasie dosłownie oblepio
ny ludźmi I sztandarami biało - czerwonymi , 
czarno - czerwono - złotym1 i niebieskimi. A 
wszędzie dzieci i młodzież. Ileż młodzieży jest 
w tym wiosennym dniu na ulicy. Ile radości i 
życia w tej młodzieży nie mogącej ustać w 
miejscu, przebiegającej z ~hodnika na chodnik, 
nie przestającej śpiewać i skandować słów, 
których się nauczyła na całe życi~ - słów: po
kój i przyja.ź6. 

Farbenindustrie ziemia ta mogła zacząć żyć i wydał bankiet na cześć Panczen-la
pracować dla po.koju Życia i pr.acy dla ~o~o: my i towarzyszących mu osób. 
ju uczy tu SocJahstyczna Partia Jedn.osm_ 1 w przemówieniu wygłoszonym na 
F~ont Na_r.odowy Der_no.kratycznych N~en:ne_~· bankiecie Panczen-lama podkreślił, 
Kiedy ludz1.e. pracy \~z1ęh w s~e ręce f'."bryk1, że przybył do Pekinu, aby wyrazić 
które dawr:1e.1 sta~ov:1ły własno~ć zbrod~iarzy z szacunek w:lelklemu wodzowi 
~G Farb~mndustne i pola, ktore n~lez~ły ~o wszystkich zamleszku · c.h Cb · 
Junkersk1ch generałów - przekonali s1ę, ze I narodowoś i _ Ją.cy · my „sociar„ „ . . . d 

ich wy11.i1ku zaważyc musi, i to bar z.o Dławiono tu okrutnie każdą myśl o pokoju, 
powai;nie, 6 lat rządów labourzystow- o przyjaźni między narodami, każdą · próbę 
skich - 6 lat zdrady haseł, pod który- przeciwstawienia się rządom morderców i pod
mi Labour Party poszła w 1945 roku do palaczy świata. Cały system WYChowania zmie
wyborów, 6 lat zdrady i11~eresów .~udu rzał tu qo tego, by z ludzi uczynić katów innych 
brytyjskiego, zaprzedawa1~ia A~gl!' w narodów i bezwolne narzędzie w rękach impe
niewolę amerykańskim nnperwlistom, rialistów. Ileż krzywdy WYrządzili, ile niesz
l wobec tego szykuje się ekipę przy- część sprowadzili na głowy narodów Judzie, 
wódcótv labourzystowskich, rzekomo o- którzy do niedawna rządzili tymi ogromnymi fa
pozycyjnie rmtawion~c/1 ,d~ po~ityl.i brykami i kopalniami! 
obecnego rr:qdu. Do te1 własme roli do- Czym żyje ten kraj dziś, o czym myślą jego 
skonale nadaje się Bevan, uchoc;zący "". mieszkańcy obecnie? 
Labour Party za demagoga p~erwsz~J Kolumna samochodów, w których jediie 
wody, sr,ecjalistę od szermowania lewi- Prezydent Rzeczypospolitej i towarzyszące · mu 
cowymi frazesami. . . . osoby, wjeżdża w ulicę osied!a. Nagle znajdu-

Ki.erownictwo Labour. Party sq~zi, ze jemy się w samym środku ogromnego szpaleru 
w ten sposób uda mu się oszukac ~sy ludzkiego. Na samochody sypią się kwiaty. Z 
pracujące Anglii, a tym samym zw1ęk· setek ust słychać jedno wołanie „Freundschaft" 
szyć swe szanse wyborcze. - „Przyjaźń", Kobiety z dziećmi na ręka..;h 

Lud angielski domaga się jednak ra- podchodzą do samochodów, ściskają ręce vol
dykalnej zmiany polityki, domaga się, skicb gości, chłopcy i dziewczęta w niebieskich 
jak stwierdził organ KP Wielkiej Bry- mundurkach śmieją się, powiewają biało • czer· 
umii, „wycofania się W. Brytanii z; pak- wonymi proporczykami, śpiewają, wołają, krzy· 
tu atlantyckiego, rozpoczęcia pertrakt-0- czą. Ze wszystkich stron słychać „Niech żyje 
cji dla utrwalenia pokoju w Europie Polska. Ludowa", „Niech żyje Prezydent Bierut". 
i Azji. {tr.J Z tru<iem przeciskamy się przez szpaler po to, 

' 

Podjeżdżamy do Domu Kultury. Prawdziwy 
huragan oklasków i okrzyków. To zebrani wi
tają Prezydenta Bieruta, gdy wchodzi do do-
mu. Oklaski i okrzyki nie usta.ią, przekształca
ją się w jedno wołanie: - ,, Wir wollen die 
polnłsche Gaste sehen" - chcemy zobaczyć 
polskich gości. Po dłużs?.ej chwili Prezydent· u
kazuje się na balkonie. Nowa, jeszcze silniejsza, 
jeszcze bard:>.iej wzrusza.i~a i porywająca O· 
wacja. Prl'r.ydent wnłn· „Nierh 7.yje młodzie:' 
„iemlerlta·•, „Ni!!ch ż~·:lr pokój". 

Cała u,:r.a odpow::.\'1a nP!"lvml -tnrhw;vtu ,, . 
krzykami. .Jest ,,, nlr.h tyle wliiry i siły, t:;l!' 
młodzleńeze.I ~er·'!'r.11,np{;ci . h'l"' 7 n'"' l:ilrn r'1t:i 
ciepła, że nie nt". r.7.ław:"''" l•F·•·"· ., hv Ir' fal:l 
nie flgarnela. Razem z zc ) 1:1ni1 n .1 ulicy 1nta-

• 

Niemcv nie potrzebują zdobyczy na w~chodzie, c . przewodniczącemu 
żeby ~óc żyć. Przekonali się, że mogą sobie Mao Tse-tung~'":· 
stworzyć dobrobyt na własnej ziemi - w przy- Tybet - osw1adczył Panczen- la
jaznej współpracy z innymi narodami. I ~emu ma. - jest. nieodłączną częścią tery
przelrnnaniu dają teraz wyraz, wołając na po- torium Chin, narodu zaś tybetań-
witanie Prezydenta Rzeczypospolitej: „Odra. skiego nie m~na oddzielić od naro-
Nysa - granicą poko,ju". du chińskiego, 

Niemcy są podzielone. Amerykańscy impe
rialiści dokonali podziału Niemiec po to, by 
móc bez przeszkód remilitaryzować Zachodnie 
Niemcy i przekształcić je w bazę nowej agre
sji. Ale Niemcy chcą nie podziału i wojny, lecz 
z.jednoczenia i pokoju. Poparcia w walce o zje
clnoc?:rnie i pokój udzielają im też wszystkie 
narody pragnące pokoju, na czele 7.e Związkiem 
Radzieckim. Również Polska Ludowa popiera 
Niemcy walczące o pokój i o pokojowe demo
kratyczne zjednoczenie i wizyta Prezydenta 
Bieruta był°' najsilniejszym i najbardziej WY
'l)')Wnvm wvra7 em tego pol'Jarcia i solidarności. 

Uś~iski dłoni . jakie zamienili z naszym Pre
·vdentem niemieccy robotnicy i chłopi, uczeni i 
rnłodzież, hyh· też świadectwem prawdziwe.i 
"-i~Hci •0Hnnrn":Eci i przyjaźni narodu ools
„,~'!o i nl<'fT''"rkiC'i;;o w walce o wsp6Jny nam 
w~zygtkim cel - o pokój . 

' J. KOWALEWSKI 

Mistrzowie Sportu 
Polski Ludowej 

WARSZAWA (PAP). - z okazji 
1 Maja Prezydium GKKF przyzna
ło tytuły Mistrzó,v Sportu. 

Tytuł Mistrza Sportu otrzymali: 
plchońskl, Baran, Liczbińsk.i, (Li
ga Lotnicza), Chronik (L. L.), Gil· 
l!lenica. - Claptak, Krzeptowski -
Daniel Józef, Grocholska, Tajner, 
Płonka, Csorich, Maciejko, Susz
czyk, Gracz, Brzozowski, Wieezo
rek, Anioła, Dobrowolski, Proeel. 

Oprócz tego przyznano szereg dy
plomów uznania i nagród pienięż
nych. 



fi11!S .§!eł, 

Maurice Thorez -
syn ludu francusl~ie~o *) Związek Radziecki-czołowa siła obozu pokoju 
Odbywa~ on swój termin tak, 

jak bojownicy proletariaccy. Narr.a
jutrz po pierwszej wojnie świaito

! wej, od chwili powrotu do siebie, 
, do Noyelles - Godault, młody, 

' dziew~ętnastoletni robotnik, po 
ciężkim dniu pracy na kolejach 
lub w szybach kopalnianych pro
wa<le.ii wieczorami dyskusje rz to
warzyszami. Gorączkowe wieooo
ry, buraliwe spory w sekcjach. 
Stronnicy Bluma i Paul Fauer'a 
są czynni, wymowni, wpływowi. 

Maurice nlie ulega wpływowi ich 
aławnych na1Zwisk, tytułów, sta
nowisk. Występuje przeciwko so
cjal - szowinfatom, opowiada się 

za Rewolucją Paździiernikową, ą.a 

1Przystąipieniem do III Międrzyna

rodówki. P-0wołany do służby woj
skowej, prowad'l'i nieprzerwanie 
antywojenną propagandę w kosza
rach. W C7„asie urlopu, nie bacząc 
na ryzyko, wstępuje w mundurrze 
na try?tmę i po raz pierwszy !Za
biera głos na wiecu.„ 

Większość, która w grudniu 1020 
_oku porzuca socjal - demokrację 

na kongresie w Tours, potwierd:z·a 
słusz.no'Ść jego stanowiska. Utwo
rzenie partii komunistycznej staje 
sit) początkiem nowego, roostrzy
gającego etapu. Rorzłam wzmocnił 

awangardę klasy robotniczej w 
dziedzi.nie teorii, osłabił ją jednak 
w Ułkresie praktycznej deialalho

ści 

Maurice Th o re z nieustannie 
przypomina swym towaraysrzom 
\'• ~ka'Zania, jakie wysunęła III 
l\i it<::lzynarodówka w 1921 roku: 
„ldżc:ie do mas! Twórzcie jedno
lJty [ront!" Całe ich działanie win
nu byc skierowane na to, by wer
buwać odzyskiwać dawną liczeb
ncsć, ~macniać komunistyczną ide
ologię wśród mas pracujących. 

W swojej sekcj;i kieruje dysku
sje na !Zagadnienia teoretyczne, u
rządza spotkani·a i rozmowy z ty
mi, którrzy się oderwaili od pa·rtii, 

• :;przedaje gazety, rozlepia afi.size, 
rozda~e broS1Zury. Przemie1'Za swój 
teren pieszo, na rowene lub ucze
piony z tyłu na starym motorze, 
rza którymś z towarrz.yszy. Udaje się 
do przec-iwników, aby podnieść 
głos protestu, wdz;iera się na try
bunę kiedy przeciw.ruicy nie che~ 
udzi~lić mu głosu. Nic go n.ie zra
~. 

Jako młody c:złov;'iek od=acza 
się już właściwościami, clzdęki któ
rym wyróżni się następ~e: cec~u
je go powaga, skromnośc, pragrue
n'ie nieustannego uczenia się, po
czucie odpowiede.ialności, wspa
niały dar organi.rza.torski, umiejęt
ność konkretnego ro1ZStrzygania 
każdej sprawy przez ustawienie 
jej we właściwej, historycznej per
spektywie. Ta właśnie, ponad wiek 
raz.winię-ta powaga i opanowa~e 
udemyły Vaillaąt - Cout~ner, 
.b."iedY usłyszał go po ra.z pQerw
szy na Kongresie Paryskim w r. 
1922. „Oto crzłowiek, który P?pro
wadzl proletariat fra111cuska ~o 
rz.wycięstwa" - wykrzyknął Vail
lant w dwa lata później na Kon
gresie Lyońskim, gdzie Maurice'a 
wybrano crzłonkiem Kom:i.tetu Cen
tralnego. 

Wychowany w szeregach prole
tafllatu, od najmłodszych lat cie
kaw wszystkiego co dotycrzy Fran
cj:i. stanie się bojownildem ~l_asy 
robotniczej i zarazem bojowrukiem 
o jedność Francji. Stanie się ni~ 
dlategc>, że d!zięki doświadczeruu 
swych walk, dzięki siliałemu roz:
trząsaniu teorii, d!Ziejów i ludu., 
dzięki. codziennej konfrontacji te
orii l'L faktami, potrafił prayswoić 
sobie i stosować w praktyce naukę 
m:M'ksizmu - leninizmu. 

Broni kultury francuskJej, któ
rej jest· jednym z najświetniej
szych praedstawideli; czuje się od
powiedz.iaJ.ny rza dziedeliotwo inte
lektualne. Studiującej młodzieży, 
zabłąkanej na bezdrożach f>ałszy-1 
wych problemów, narażonej n.a si-

dla jndY\Ąlidualizmu, pesymizmu, 
dekadenc.k:iego esitetyzmu. ukazuje 
inne pl."!lykłady, ucrzy ją energii, 
ufnoścd, upodobani.a do wielkich 
czynów, stylu życia bohaterskie
go. Żąda od niej, by S1ZUkała sensu 
życia przez wiązanie go z życiem 

drugich„ Odwohijc się .zawsze do 
tego, co uczyni człowiema silniej
szym i lepsrzym. Młodym daje mło
dość świata„. 

Promieniująca jego osobowość 
podbiła masy i zdobyła szacunek 
przeciwników. Członkowie pa•rtil 
żywią dla niego ucz.ucie podziwu, 
przywią~ruia i wdzięC!Z.Jlości. Nau
crzył ich orientować się w biegu 
wydarzeń, samemu rcnpoznawać 

linię ~usrmą. Nauczył ich służyć 

spra·w.ie proletar.iackiego interna
ojonal.iŹmu, która utożsamiła się ze 
sprawą ludu francuskiego_ Przygo
tował ich i rziahartował do bitwy, 
w;pa.j>ając w n ich odwagę i zaufa
nie. wierność rzasadom, v.>iarę w 
masy, pewność ostatecznego izwy
cięstwa. 

Tak<i.m jest ten człowiek, z.adzi-1 
wiająoo żywotny, na którego głów
ne rysy składa.ją się - prostot:;, 
czystość, skromność. Ws:zystkie 
ambicje, jakie żywi, dotyczą jego 
towarzyszy - pragnie prrzccież, a
by każdy komunista był najlep
szym fachowcem w swojej spe- I 
cjalności, osobiście ma jedno tylko I 
dążenie: być pierwszym sługą lu- 1 
du. Ze swoich sukcesów nie czer
pie żadnej. dumy, calą ich zasługę\ 
przypisując partii, tej pa•rtti, któ-1 
rą przecież sam wykuł i która je
mu e:awdzięcza_ że jest tym, czym 
jest. 

1 Maja - to dzień walki i na
dziei milionów, ujarzmionych przez 
drapieżców imperialistycznych, 
dzień dumy i radości narodów, wy
zwolonych z jarzma kapitału. I tam, 
gdzie masy ludowe prowadzą walkę 
ze starym, ·ginącym światem wyzy
sku i rozboju. o wolność i niezawis
łość narodową; i tam, gdzie budują 
już nowe życie w wolnej ojczyźnie, 
pochody 1 - Majowe poniosą to sa
mo hasło, jeden potężny zew: po
kój. Na placach Moskwy i na przed
mieściach Londynu, na ulicach no
wej Warszawy i w dzielnicach ro
botniczych Paryża, wszędzie, gdzie 
bije serce ludu roboczego, roze
brzmi w dziesiątkach języków 
słowo proste i wielkie: pokój. A 
myśląc - pokój - ludzie wszyst
kich ras, różnych przekonań i 

Murarz warszawski, budujący z 
entuzjazmem nowe domy, matki 
Francji i Włoch, myślące z troską 
i niepokojem o przyszłości swych 
dzieci, postępowi uczeni Anglii, wi
dzący w zbrodniczych planach sza
leńców atom-0wych realną, bezpo -
średnią groźbę zagłady kultury, spo
glądają z otuchą na potężne; socja
listyczne mocarstwo. W Związku 
Radzieckim, w jego niezłomnej, wy
trwałej polityce pokoju, robotnik 
i artysta, chłop i uczony widzą rę
kojmię ocalenia plonów swej pra
cy, rękojmię swego bezpieczeństwa 
i spokojnego życia. 

MATERIALNA !: MORALNA 
POTĘGA 

Wspaniale budowle komunizmu: 
użyźnianie pustyń, tworzenie na 
przestrzeni tysięcy kilometrów o
chronnych pasów leśnych, budowa 
elektrowni wodnych na Wołdze, cai 
ły gigantyczny program przeobra
żenia przyrody w ZSRR, są nie tyl
ko dowodem pokojowej woli naro
du radzieckiego, nie tylko ilustracją 

pokojowego rozwoju ekonomiki ra
dzieckiej. Stanowią one nieodparte 
świadectwo twó~czego rozmachu 
techniki radzieckiej, olbrzymiej po
tęgi produkcyjnej Związku Radziec
kiego. I to w niemałym stopniu o
studza zapał wojenny awanturni -
ków amerykańskich, hamuje rozpę
tanie, tak upragnionej przez mono
polistów, III wojny światowej. 

poglądów mówić będą: STALIN. światowy ruch obrońców pokoju 
W świadomości milionów imię dlatego osiąga tak istotne sukcesy 
Stalina stało się bowiem uo- w mobilizacji, rozbudzaniu świa
sobieniem najszlachetniejszych dą- I domości politycznej i zaktywizowa- Rosnąca potęga gospodarcza i po
żeń ludzkości, symbolem walki o I niu mas ludowych, że znalazł po- lityczna ZSRR, wzrost dobrobytu i 
~· .co najd~oższe i najce~i_iiejsze w parci~ w m~teri~lneł i moralnej si- kultury narodu radzieckiego, poka
zycm człowieka - o pokoJ. le panstwa radz1eck1ego. J zują ludziom pracy na całym świe-

11 cie, ile zdziałać może twórczy, po
kojowy trud człowieka, ile domów 
mieszkalnych, szkół, klubów i śwde

~ tlic można zbudować w kraju, któ-
1 ry wszystkie swoje bogactwa po -
święca nie przygotowaniu do woj-
ny, lecz utrwaleniu pokoju. 

NOWY CZŁOWIEK RADZIECKI 

Ale siła ZSRR - to nie tylko 
traktory i kombajny, nie tylko ob
rabiarki i masrz.yny, nowe kombina
ty przemysłowe i domy kultury. 
Najbardziej istotnym elementem po-

i 
tęgi mocarstwa socjalistycznego, 
jest nowy człowiek radziecki, o no
wej moralności, przepojony głębo-

kim patriotyzmem, wychowany w 
duchu braterstwa i przyjażni z in
nymi narodami. 

polityce pokojowej, oto niewzruszo
na podstawa sukcesów Związku 

Radzieckięgo i aałego obozu pokoju 
w walce z niebezpieczeóstwem woj
ny. Deklaracje pokojowe dyploma
tów radzieckich w ONZ mają wagę 
i autorytet nie tylko dlatego, ze 
śmiało demaskują zbrodnicze ma
chinacje imperializmu amerykańskie 
go, nie . tylko dlatego, że mówią 
narodom prawdę o podżegaczach 
do wojny_ Wysiłki dyplomacji ra
dzieckiej, zmierzające do utrwale -
nia pokoju, mają taki ciężar gatun
kowy dlatego, że znajdują oparcie 
w bohaterskiej pracy produkcyjnej 
górników Donbasu, metalowców 
Uralu, całego narodu radzieckiego, 
który w codziennym, znojnym, o
fiarnym trudzie wykuwa wielko~ 
i potęgę swej socjalistycznej ojczyz
ny. 

Żródłem słabości państw imperia
listycznych jest narastający w nicl'l 
kryzys i rozprzężenie gospodarki, 
marazm i dekadencja kultury, zao
strzające się sprzeczności klasowe, 
pogłębiająca się przepaść między 

garstką znaijdują.cej się u władrzy 

wyzyskiwaczy i ciemiężców ludu, 
a masami pracującymi. Zródłem si
ły państwa radzieckiego jest nie-. 
powstrzymany wzrost Potencjału go
spodarczego, rozkwit socjalistycznej 
kultury, likwidacja antagonistycz -
nych przeciwieństw klasowych, jed• 
ność moralno. ~ polityczna socjali
stycznego narodu, ścisła organiczna 
więź między partią i rządem ra
dzieckim, a masami pracującymi. 

OSTOJA POKOJU 

Wytrwała, konsekwentna walka 
*) WyJ'ątk1· z ksi'ąz'ki Jean FI·e- Nieustający wzrost siły Związku 1 d d . k u . u ra z1ec iego o realizację 

ville'a „Spotkania z Thore- Plakat 1-Majowy obrazui<Jcy pokojową pracę ludzi radzieckich Radzieckiego - oto, co nadaje re- uchwał poczdamskich, przeciwko r~-
zem". alną moc i skuteczność radzieckiej 

-------------------------------------------------------------·----militaryzacji i faszyzacji Niemiec 

Hartują się ludzie w Czynie Majowym 
oźwig sunął ze świstem p•.) 

stalowych szynach, rozpię
tych gęstą siecią pod stropem od
lewni. Za każdym razem, gdy prze· 
suwając się od jednej' formy do 
drugiej zmieniał kierunek-wwier
cał dę w uszy przeraźliwy zgrzvt 
trącego się telaza. 

.Majster Parnowski na chwilę o· 
parł się o skrzynki formierskie, o
cierając wierzchem dłoni pot krop
iący się na czole_ Gorąco stawało 
się coraz większe - zbliżał się 
właśnie buchający żarem bęben, 
pełen płynnego żeliwa. Odlew. Do 
wnętrza wypracowanej, wyrzeźbio· 
nej w piasku formy spływa ciężka 
struga roztopionej lawy. Coś tam 
w środku bulgoce, coś S1<CZy, kotłu
je się, jakby chciało rozsadzić for
mę od wewnątrz. .Majster przetarł 
oczy . spojrzał w górę chcąc się po
zbyć wizji czerwieni, która wgryzła 
się głęboko w źrenice. 

Beben toczył się dalej. Na for
mach tymczasem wyskoczyły wy
sokie języki ognia. Parnowski wi
dział ten obraz co dzień, ale zawsze 
wprawiał go w jednakowy zachwyt. 
Niebieski ogień płonął, jak znicze. 
- Wszystkie formy w porządku -
mruknął do siebie majster - nie 
ma obawy. zobowiązania będą wy
konane na czas. 

* * 
Kiedy 24 marca załoga .,Strzel
- czvka" usłyszawszy wezwa

nie metalowców z Pruszkowa, w 
ciągu jednego dnia podchwyciła a
pel i rzuciła go dalej, wśród robot
ników Łodzi - w odlewni w kilka 
godzin zrodziły się zobowiązania. 
Ludzie umorusani, błyszczący od 
potu, z żvlastymi, sękatymi rękoma, 
które nadają kształt najrozmait
szym częściom masz)'n, wiedzą. co 
to jest Czyn Majowy, co to pro· 
dukcja dla pokoju, dla rozbudowy 
kraju. - Przecież maszyny to pod· 
s~awa Planu 6-łetniego - mówił 
formierz, Bolesław Jagielski. - No 
nas patrzą włókniarze, my dla nich 

·szykujemy warsztaty pracy. 

źle się wtedy czuł Jagielski, aku· 
rat zdrowie mu nie dopisywało, ale 
IVraz z Flajszerem wystąpili na ma
sówce z zobowiązaniem, że zrobią 
50 sztuk ponad plan, 

Majster Parnowski gładzi rękq 
gotowe już, gładkie i udane odle
wy. 50 sztuk, to nie byle col Gdv 
tak stoją jeden obok drugiego ~ 
zajmują kawał miejsca w magazy
nie. Robił ie Jagielski, chociaż gry· 
pa go „brała" i dopiero, kiedy wy
kończył ostatnią sztukę, wpakował 
się do łóżka . 

No, Jagielski jak Jagielski, stary 
pracownik, przywiązany do tej fa
bryki, ale Rudolf Flajszer! Flajszer 
był rehabilitowanym volksdeu
tschem, w pierwszych latach po 
wojnie załoga patrzyła na niego 

nieufnie, ale potem, gd-y coraz bar
dziej przykładał się do pracy, jakoś 
prysnęły przegrody między nim a 
odlewnią. Ot, wciągnęła go ta wiel
ka robota, jakiej cząstka mała dzia
ła się tu, w fabryce, Flajsi;er dogo
nił innych, wspólnie zaczął walczyć 
I) p)aa i poczuł w sobie, że on i za
łoga, to jecl.no. Odlewnia to zi:ozu
miała. I nikt już się nie dziwił, gdy 
wtedy wra2. z Jagielskim na 1 .Maja 
zobowiązał się wykonać 25 ele
mentów. Czuł - tak, jak wszyscy
że 1 Maja to jego największe świę-
to. ' 

A chęć uczczenia tego dnia po
tę(!owała się tym bardziej, gdy for· 
micrze przypominali sobie, jak to 
było za pana Johnowych czasów. 
Jak to wyrzucało się z pracy na 
kilka dni przed urlopem, jak to 
pańs-:y dyrektor zy i majstrowie 

Antoni Bali.kw Czynie 1..Majowym pod 
niósł wydajność o 8 pl'Ocent. 

traktowali ludzi wiedząc, że pod 
bramą stoi dość innych, którzy 
przyszlibv tutaj na wszelkich wa
runkach, żeby tylko wyrwać się z 
nędzy. I tak to rodził się Czyn Ma
jowy. I dlatego Pisarkiewicz, Sko
nec_?;ko, Okrój, Terka, Dura.i, Feller, 
Karzak i wielu innych jeszcze 
przed terminem wykonali swe zo
bowiązania. .Majster Parnowski li
czył co dzień przybywające odlewy. 
Dobre, wysokiej jakości. Cieszył 

, się, jako dobry fachowiec, jako 
majster i jako partyjnik. W kawa
łach odlanego żelaza tkwiły prze
c1ez ludzkie uczucia szczere, odda· 
ne, które swoją miłość do ojczyzny, 
swą radość z Maja wypowiadają w 
taki właśnie prosty, nieskom
plikowany sposób. 

ft ... * 
Brygada młodzieżowa, która 

pracuje na mniejszych odle
wach, zanim podjęła Czyn Majowy, 
miała już opinię przodującej, nie
raz otrzymywala nagrody za dobrą 
pracę. Dwunastu chłopaków potra· 

Pozdrawiamy lud 
• 

fiło przełamać trudności, jakie po- zwycięstwo nad tamtym, który 
wstały w okresie przejścia na no- miał „lenia za pazuchą". 
we normy, kiedy to zachwiał się Już skończyła się zmiana - na 
plan i w ciągu kilku dni wydawalo odlewni nie ma nikogo. Gasną ogni
się, że „stare" zatriumfuje nad „no- ki na skrzynkach formierskich. 
wym", które pchało się przecież Tylko w kącie pochylona mała po
drzwiami i oknami. Ale cóż wspo- stać, coś tam na ziemi majstruje. 
minać o tym co było, skoro dziś wymierza. To Wacławek jeszcze 
brygada zapowiada, że właśnie na przygotowuje formy na dzień na· 
tych nowych normach wykona swój stę~ny. 
roczny plan w ciągu 11 miesięcy. * „ * 

Zenon Szczepaniak o 3 proc. pod- czy wykonają zobowiązania? 
niósł produkcję, o 5 proc. zmniej- ~ Nie ma dziś żadnych wątpli-
szył braki. Braki - to poważna wości, że tak będzie. Wezwali całą 
bolączka Zakładów im. Strzelczy- Lódź, wypełnią swój Czyn do 
ka. Szczepaniak w te dni przedma- końca. Metalowcy nie przywykli 
iowe starannie i dokładnie przygo- przecież nie dotrzymywać słowa. Tu
towywał swoje formy. Uważał, aby tejsza organizacja partyjna pilnie 
wody było w sam raz, żeby żwir śledzi za wykonaniem podjętych 
się nie dostał, żeby „twardość" zobowiązań. 
miały odpowiednią. Słowa Szcze- Ale właśnie teraz, kiedy załoga 
paniakowe, że tak było w istocie, zwarła się mocno, kiedy w tym o
potwierdza stary brygadzista, Ka- kresie przedmajowym wyrównują 
niewski. - „Ciągnie" chłopak ład- się szeregi, tym wyraźniej uwypuk
nie, ani słowa - powiada, odsuwa- liły się braki - i w ludziach i w 
jąc z czoła kaszkiet, a jego okrą- produl{cji. Wystąpiły - jak pęk
gła, czerwona twarz zamienia się nięcia na odlewach. 
cała w poczciwy uśmiech - i nie Dlaczego młodzież ze szkoły za
tylko on, ale cała brygada. · wodowej, która tu odbywa prakty-

Eugeniusz Dziedzic, na przykład kę, lekceważy sobie pracę, płata 
- „przyuczony" formierz, to zna- złośliwe figle starszemu, zacne
czy taki, co to nie praktykował mu instruktorowi Szymańskiemu? 
według dawne~o zwyczaju trzy la- Dlaczego uczeń, Henryk Jakubczak 
la, ale wprost z robotnika zabrał hardo odpowiada na udzielane mu 
się do formi~rskiego fachu i robi napomnienia, twierdząc, że w dzi
to nie gorzej od innych - wyko- siejszym ustroju młodzieży wszyst
nał już ponad plan 10 przewodów. ko wolno - a więc tak; jak on 

A Janek Wacławek, najmłodszy, sobie rozumuje - wolno jej nic nie 
17 lat. Z początku nie podjął żad- robić i drwić ze starszych. Dlacze
nego zobowiązania. Nikt sił do ito w zakładach pracuje się stale 
niego z tym nie z.wracał, bo to na starych, przedwojennych mo
normy swej nie wykonywał - naj- delach, skutkiem czego nie może 
młodszy z brygady.„ wzrastać wydajność pracy? Gdvby 

Janek nie mówił nic, ale wtedv zmodernizować konstrukcję modeli, 
na masówce, gdy głośnym echem to nowe normy stałyby się rychło 
rozle~ły się w sali słowa rezolucji przestarzałe - stwierdzają formie· 
- „Wzywamy wszystkich meta- rze. 
łowców robotniczej Łodzi, całą Metalowcy „Strzelczyka" poka
klasę robotniczą do podejmowania zali. że ~dy się chce, ta z brakami 
zobowiązań, do masowego współza- można skutecznie walczyć, można 
wodnictwa na cześć 1 Maja" - zlikwidować rysy, szczerby i pęk
coś w nim drgnęło. A potem zrobił nięcia na odlewach. Niechże więc 
z sobą taki krótki ,,rachunek su- i te ryr.y znikną. Niech zakładowa 
mienia". organizacja ZMP postara się o to, 

- 11Przyznaj1 bracie, że się leni- aby i wśród młodzieży szkoły za
łeś w robocie" - mówił Janek wodowej było coraz więcej Wa
Z.MP-owiec do Janka, który nad- cławków. Niech odpowiednie czyn
stawiał nieraz ucha bumelantom - niki zajmą się sprawą modernizacji 
przecież potrafisz zrobić 100 proc. modeli. Jakaż to piękna praca -
normy? - Pewno, że potrafię - wytłumaczyć młodzieży, że dzisiej
odpowiadał sobie i pokażę, że na szy ustrój, który tyle jej daje -
1 Maja jeszcze ponad setkę wyciąg- wymaga od niej uczciwego, socjali
nę". styczne110 stosunku do pracy, wy-

Dopiero zdziwiła się brygada, maga wytężonej pracy nad samym 
gdy przed kilku dniami W a eł a wek soba. Jakaż to pilna sprawa -
obwieścił z triumfem, że zrobił 10 otwierać drogę nowej technice, u
:;ztuk ponad plan, a brygadzista łatwiać realizację twórczej myśli 
Kaniewski, zajrzawszy do zeszytu, robotników. 
stwierdził, że „malec' ma 100 proc. O to przecież walczył Józef 
jak „mur". Strzelczyk na polach dalekiej Hisz-

„Malec" z większą wypłatą ma- panii, za to zginął. Niechże więc 
szeruje teraz do . domu. A święto w tym okresie Czynu Majowego 
1 .Maja nałlrało dla niego innej tre- znikną braki, występujące w fabry
ści. W Czynie Majowym Janek - ce, która nosi jego imię. 
ZMP-owiec odniósł zdecydowane HANNA SAMSONOWSKA 

i Włoch, 

Zachodnich, przeciwko odrodzeniu 
ne:o-hitlerowskiego Wehrmachtu, 
olbrzymie wysiłki delegacji ra -
dzieckiej na konferencji paryskiej, 
w celu osiągnięcia porozumienia 
między wielkimi mocarstwami 
wszystko to pokazuje naocznie mi
lionom ludzi, źe Związek Radziec
ki całą swoją potęgę oddaje w słuź
bę pokoju. 

„Pokój będzie zachowany i u
trwalony - powiedział Stalin -
jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i bę

dą broniły jej do końca". 
Jeśli rosną nieprzerwanie sze-

regi obrońców pokoju, jeśli narody 
świata coraz skutece.:niej przeciw
śtawia.ią się knowaniom wojennym 
rządów imperialistycznych, ujmując 
COl'az śmielej spra~vę pokoju w . 
swoje ręce, to · dzieje się tak dla
tego, że z ufnością i wiarą spoglą
dają na Związek Radziecki, widząc 
w nim niezwyciężoną ostoję po
koju. 

Zawdzięczając swe bezpieczeń
stwo i niepodległość braterskiej po
mocy i przyjaźni Związku Radziec
kiego, kraje demokracji ludowej 
wnoszą również coraz poważniejszy 
wkład w dzieło obrony pokoju. 

Naród polski swe umiłowanie 
pokoju dokumentuje osiągnięciami 
produkcyjnymi, Czynem Majowym, 
stanowiącym konkretny wkład na -
rodu polskiego do walki światowe
go obozu pokoju, którego czołową 
i kierowniczą siłą jest Związek Ra
dziec}5i. 

Każdego patriotę polskiego ożywia 

I uczucie głębokiej wdzięczności dla 
bohaterskich narodów radzieckich. 
Dzięki Związkowi1 Radzieckiemu ma-
my obecnie na wszystkich granicach 
naszego państwa przyjaciół. Dzięki 

mądrej polit~ce Związku Radziec
kiego sąsiadem naszym za Odrą jest 
pokojowe państwo niemieckie 
NRD, gdzie tak ciepło i serdecznie 
witano Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, towarzysza Bieruta. 

Dla.tego też demonstracje 1-Ma
jowe, pod znakiem walki o pokój 
i realizacji Planu 6-letniego, są 
jednocześnie manifestacją serde
cznej przyjaźni i braterstwa z na
rodem radzieckim, wyrazem mi
łości i oddania dla wielkiego o
rędownika Pokoju - Józefa Sta-
lina. · 

W. BOROWSKI 

·walczący przeciw im perialr.stom 
pracujący Frłlncji 

o pokój, wolność i . ,, 
suwerennosc narodc)wą! 

I 
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MUZYKI POLSKIEJ Towarzysz 
pów. Zespoły amatorskie zwi~zków I wadzenie publicznych dyskusji a ułor „Loka ułu" i 

FESTIWAL Leon Gorńolicki 
13 kwietnia r.b. ze wszystkich 

estrad koncertoWYch kraju popły
nęły dźwięki muzyki polskiej: roz
poczęło się najszerzej może zakro
jone jedno z przedsięwzięć muzy
cznych Polski Ludowej ·- Festiwal 
Muzyki Pol;;kiej. I nie jest rzeczą 
przypadku, że właśnie teraz, w 
okreJ!ie realizacji hasła frontu na
rodowego w walce o Plan 6-letni, 
społeczeństwo polskie zetlmie się 
- po raz pierwszy w tak rozległej 
skali - z przeglądem osiągni~ć 
polskiej kultury muzycznej. 

kach pierwszą - próbę ogniową. 
Założeniem Festiwalu nie jest po
k02anie społeczeństwu jakiegoś 
tylko ograniczonego odcinka twór
czości polskiej, ale możliwie naj
pełniejsze podsumowanie tego 
wszystkiego co w polskiej kulturze 
muzycznej narastało w ciągu wie

zawodowych w ciągu miesięcy let- na temat wykonanych utworów. 
nich dokonają eliminacji po to, Pierwsza alternatywa mogłaby Tow. Leon G<lmolicki rmany był do crusów współcu.esnych, do etza-

„Słraiku" 

aby w ostatnim etapie, w grudniu być realizowana na wszystkich eta- do roku 1950 jako historyk i kry- sów, gdy dawna fabryka Pomań-
r .b., zaprezentować czołowe zespo- pach FMP, druga - przynajmniej tyk literatury. Jego artykuły kry- 'Sk!ego stała się Zakładami Pme-
ły na estradach stolicy. W FMP w etapie ostatnim. tyozno - literackie publikowane myslu Bawełnianego im. . .Juliana 
wezmą .również. udział liczne ze- Rozpoczęty przed dwoma ty- były na łamach ,,Kuźnicy", „Wsj", Marchlewskiego. 

ków. 
spały śpiewacze 1 muzyczne ZSCh, .. • . 1 M ki p 1 ki j „Twórczośc1", „Teatru", „Trybuny Czytelnicy „Głosu Robotniczego" 
Centralnego Związkd Spółdzielcze- godni?mi Festiwa uzy 0 s e. Wolności", „Życia słowiańskiego", znają już trzecią część pierwsrtego 

Niewątpliwie, spośród wielu dzieł 
festiwalowych, pochodzących z 
różnych czasów, przemówią do nas 
najsilniej te, w których wykryje~ 
my znamiona postępu, wyrażone 
zwrotem w stronę rodzimych, na
rodowych pierwiastków. Ta linia 
postępu, której początek odnaj
dziemy w dawnych tańcach pol
skich, a która snuje się poprzez 
twórczość lutnistów polskich i 
kompozytorów tej miary co Ka
mieński, Kurpiński, Moniuszko, Cho
pin, Kąrłowicz czy Szymanowski, a 
której w latach międzywojennych 
groziło rozpłynięcie się i zagubienie 
w mgławicowych „izmach" kosmo
politycznego Zachodu, coraz silniej 
oddziaływµjącego wówczas na Pol
skę, dziś przeżywa swój pełny re
nesans i znów wytycza właściwą 
drogę polskiej twórczości muzy

go I .ZMP. przebiega w okresie zdecydowane) „Zeszytów ·Wrocławskich" oraiz tomu powfości tow. GQmolickiego. 
Trzeci wreszcie etap Festiwalu walki 0 pokój światowy 1 zwiera- „Głosu Robotniczego". Zdobyły mu Obecnie będą mogli e:apoznać się 

przewidziany jest na grudzień. nia szeregów frontu narodowego one powszechne uznanie jako zna- z treścią „Strajku", który w wy-
Będzie on stanowił podsumowanie w walce o wykonanie Planu 6-let~ wcy llteratury rosyjskiej i radQ:iec- daniu książkowym poprzedzać bę-
osiąg?ięć zarówno w dziedzinie niego. Dla każdego artysty j dla klej. W roku 1950 tow. GQmolicki dzie „Lokaut". ale pod w;zględem 
twórczości, jak i w pracy odtwór- kaidego słuchacza festiwalowego wydal dwie książki o pobycie A- fabularnym stanowi ~mkniętą w 
czej. Wezmą w nim udział najlep- jest rzeczą jasną, że FMP z oby- dama Mickiewicza w Rosji („Mic- sobie całość. 
sze zespoły festiwalowe, które wy- dwoma powyższymi zagadnieniam! kiew1cz wiród Rosjan" oraz 
konają najcelniejsze, wybrane z ca- ma ścisły związek. Realizacja ich „Dziennik pobytu Adama Miclde-
lcgo programu FMP utwory. · d 1 wicza w Rosji"). 

Na ten okres przewiduje się - to jedyna gwarancJa a szego Wśród oobow1ązań pierwszoma-
również zorganizowanie walnego rozwoju i postępu również w dzle- jowych, jakie podjęli literaci łódz-
zjazdu Związku Kompozytorów dzlnie sztuki. Słowa Prezydenta cy w roku ubiegłym, nie zabrakło 
Polskich. Obrady zjazdu niewąt- Bieruta z referatu wygłoszonego również zobowiązania podjętego 
pliwie opracują nowe wytyczne dla na VI Plenum, winny stanowić prze:z tow. Gomollckiego. Było to 
kroczącej coraz. bardziej zdecydo- drogowskaz festiwalowych poczy„ jedno z największych oobowią~ń. 
wanie w kierunku realizmu socja- nań: „Nie szczędźmy więc krytyki, wartość jego podnosił fakt, że tow. 
listycznego twórczości muzycznej, zachęcajmy do śmiałych poszuki- Gomolicki postanowił napisi;ić po-
kon;ystając z bogatych dośwlad- wań twórczych w naszym przebo· wieść - a w1ęc utwór, który na-
czeń CestiwalOWYCh. ga.łym, pulsującym, nowym życiu. leżało opracować również IZ fabu-
Poważnym błędem. mogącym moc- Jeszcze głębiej slęgnl.Jmy do nasze.i larnego punktu widzenia. 

no zaważyć na ideologicznych re- wsp1miałej spuścizny kulturalnej. 
cznej. 

Festiwal jest rezultatem głębo· 
kich przemian jakie zaszły w ciągu 
ostatnich sześciu lat w dziedzinie 
polskiej twórczości muzycznej, re
zultatem świadomego udziału kom
pozytorów polskich w walce o re
alizm socjalistyczny, o zerwanie z 
obciążeniami okresu międzywojen
nego, z kosmopolitycznym dziedzic
twem - formalizmem. Znamiona 
postępu, rozmach i tempo budow
nictwa socjalistycznego, jak rów
nież coraz dla wszystkich wyraź
niejsza świadomość roli klasy robot
niczej w gigantycznym dziele prze
kształcenia Polski w państwo so
cjalistyczne, musiały wywrzeć de
cydujący wpływ również i na 
twórczość muzyczną, wskazać jej 
nowe drogi rozwojowe, podykto
wane realnymi potrzebami mas, 
które w ciągu ostatnich kilku lat 
coraz śmielej I z coraz większym 
entuzjazmem sięgają po owoce kul
tury narodowej. do niedawna ma
som niedostępnej. 

Pierwszy etap FMP realizujemy 
już obecnie. Są nim wielkie kon
certy, które zamknie okres obcho
du 1-MajowegQ Święta Pracy. W 
tym etapie, realizowanym głównie 
na terenie większych ośrodków ży
cia muzycznego, liczba koncertów 

zultatach FMP, byłoby jednak po- Jeszcze usilniej czerpać winniśmy W toku zbierania materiału hi-
minięcie .lak najszerszych możll- z nieoaenionego dorobku uczonych storyc:z.nego - miała to być bo-
wości dla wypowiedzenla przez ma- I artystów Wielkiego Kra.hi Socja- wiem powieść o dawnych czasa.ch 

ł h · h „ ł !izmu". robotniczej Łodz:i - temat powie-·sy s uc aczy tc opinu, zw aszcza , . 
o nowych utworach . Dałoby się • ROMAN IŻYKOWSKI ści zaczął się corarz bardzie] roz-
to zrealizować bądź przez opraco- dyr. Filharmonii Państwowej rastać. Tow. Gbmolicki postanow1ł 
wanie· ankiet, bądż przez wpro- w Lo<izL wtedy doprowadzić jej akcję aż 

Tow. Gomolicki wypełnił swoje 
zobowiązanie pierwsizomajowe z 
ubiegłego roku przed termfoem, 
gdyż pierwszy tom jego powieści 
był już gotowy w lutym br., a 
więc na dwa miesiące wcześniej, 

niż to określił w swoim 1Zobowią
zandu. Nowe, tegoroczne zobowią
zanie pierwswmajowe tow. Gomo
lickiego prriewi<luje naopisairlle do 
1. V, 1952 roku drugiej części, któ
rej treścią będe:Je życie drugiego 
pokolenia walczącego proletariatu 
łódzltjego w okresie od pierwsrz.ej 
wojny światowej do wyzwolenia 
naszego kra.ju prrzez Armię Czer
woną i Wojsko Polskie nie tylko 
spod okupacji hitlerowskiej. lecz j 

z jarzma kapit.alirunu. 
E. M. 

W ramach Festiwalu Muzyki 
Polskiej zostanie pokazany przede 
wszy8t~im dorobek twórczy lat 
ostatnich ze szczególnym podkre
~leniem tych jego pozycji, w któ
rych wykładnikiem postępu jest 
świadomy zvvrot ku realizmowi so
cjalistycznemu A pozycji takich 
jest już niemało! .Jasne jest, że 
nie wszystko co usłyszymy w cza
sie koncertów festiwalowych wy
trzyma swoją - w w1elu wypad-

symfonicznych, recitali, koncertów b I L. d k s I k . -
kameralnych l występów zriakomi- B I t . · . · . · · 

0 0 s ,·ego 
Etap drugi, który trwać będzie od U tego „Mazowsza" sięgnie tysiąca. ry ł"!!!łn owy JU I ~,, usz . u WI 
maja do listopada, obejmie swym 
zasięgiem cały kraj i przebiegać Cała Polska czci i ,miłuje sę
będzie. pod hasłem . . umasowienie dziwego, a wiecznie młod~go mistl'Za 
muzyki. .Główn:I'. ctęzar prac . na sztuki teatralnej. Wszyscy podziwia
tym e~ap1e pr~eJmą ~espo,ły ZJi:;d- my pełne młodzieńczego entuzjazmu 
noczema i::'olsk1ch Zw1ązkow -~pie-, trudy i poświęcenia wielkiego arty· 
waczych 1 Muzycznych.' l~t~re. w sty, który jakby to były początkowe 
ośrodkac~ robotr:1czych. I w1e3sk1ch lata jego pracy. wędruje z miasta do 
dadzą ktlkanaścte tysięcy wystę- miasta, szafując swoim talentem ak· 

,'f.fiejski Dom Wychowawczy im. St. Zeronukiego w Łodzi 
(Do art. poniżej) 

I 

torskim i reżyserskim. Cala też Pol· 
;;ka docenia historyczne zasługi Lu
dwika Solskiego na polu twórczości 
aktorskiej, w rlziedzinie inscenizacji 
1 kierownictwa teatrów. 

Starsze pokolenie pamięta złoty 
okr.;s jego działalności. Do młod
szych dobiegły tylk0 jej echa. Po-

l 
kolenie powojenne oklaskuje gorąco 
Solskiego, ale często nie potrafi od· 
~worzyć w swej wyobraźni drogi, ja-

1 ką przebył mistrz wszechi1miejętno· 
~ci scenicznych w ciągu 75 lat płod
nej pracy, nie potrafi dostrzec ile "!" 
niej było etapów, jak pokrywał~ się 
one z rozwojem sztuk innych, teatro
wi pokt•ewnych, teatr zasilającyc~. 

I jakie chłonny talent jego przechodził 
f inetiimorfozy jąk odważnie w mo· 
mentach pl'z~łomu dokonującego się 
w kulturze odrzucał stare, zużyte, 
nieprzydatne już szablony, poszuku
jac nowych środl<ów wyrazu, jak 

I ni·zede wszystkim dzięki wybornej 
i intuicji w scenicznym dziele <>dzwier-

J 

ciedlał ducha wieku. 
Jako aktor Solski jest jednocześ

.nie wielkim ~dtwórcą prawdy życio· 

wej, prze.ia wiaJącej się w postaciach 
ludowych i do ubogiego drobno
mieszczaństwa należących, ale jedno· 
cześnie ucieleśnić umie - bohaterów 
rzeczywi,stości czyste> poetyckiej czy 
fantastycznej. 

W jego reżyserii i inscenizacjach 
widzimy dbało8ć o wierne obrazy ży
cia dzisiejszego oraz prawdy histo
rycznej. Równolegle jednak występu
je umiejętność komponowania wido· 
wisk scenicznych w duchu ówczesne· 
go malarstwa. Pomocną mu w tym 
jest jego 01•ientacja w najciekaw· 
szych prądach plastyki rodzimej i 
europejskiej, a także jego niesłab
nąca nigdy pasja nowatorska. 
Rzetelny, na wskroś humanistyczny I 

stosunek Solskiego do otaczającego 
go świata z jednej strony. z drugiej 
kapitalne opanowanie wszystkich i 
rzemiosł, składających się na sztuk~ . 
teatru, a zwlasr.cza ogromne, na do. 
brych tradycjach dawnego teatru 
wyrobione poczucie umiaru i odpo , 
wiedzialności wobec widowni sprawi· 
ły, że awangardyzm sceniczny Sol · 
skiego wolny był jednak od arty
stowskich przerostów, dziwactw hy
per-formalistycznych snobistycz
nych nowalijek. 

Z biegiem czasu pomimo niesłab· 
nących zainteresowań wszelką nowo
ścią w dziedzinie dramaturgii. sztu· 
ki aktorskiej, illscenizacji i scenogra· 

fii, uswlił się w teatrach, prowadzo· 
nych przez Solskiego, styl racjonal· 
nie pojętego realizmu. ;r,arówno w 

dramatach, ukazujących wierne od· 
bicie życia współczesnego, jak w hi
storycznych i poetyckich. 

Dowodem, jak można nowatorstwo 
z pięknymi pożytecznymi tradycją-

mi godzi~, jest p1·owadzony przezeń 
Teatr Krakowski. W repertuarze do· 
minował' wielki dramat romantyczny. 
Solski wzboga.ca go o szereg pozycji. 
nowych, dawniejsze - w nowej uka· 
zuje inscenizacji w pamiętnym dla 
dziejów sceny narodowej Roku Sło
wackiego. Ol>ok klasyków - Ajschy
losa, A1·ystofanesa, Moliera, Szekspi
ra - scena krakowska w owych cza
~ach pielęgnuje twórczość współczes
nych dramaturgów. Solski zdobywa 
się wreszcie piel"Ws.zy na wprowad'le
nie do kierownictwa artystycnnego 
teatru stałego dramaturga. 

Solski dla mło<lego aktorstwa był 
nieocenioną, niewyczerpalną skarbni
cą wiedzy teatralnej i teatralnego 
rzemiosła. Pod jego okiem dojrzewa• 
ly i kształtowały się talenty Jerze
fll> Leszczyńskiego, Józefa Węgrzy
na, Wtadysławll Grabowskiego, Ju
liusza Osterwy, Leonarda Bończy
Stępińskiego i wielu innych wybit• 
nych aktorów. Ludzie teatru Polski 
Ludowej żywią głęboką cześć· i 
wdzięcznośa dla wielkiego artysty, 
którego sława nie należy tylko do 
przeszłości, nie utraciła bowiem me 
ze swego blasku w dniach naszych, 
w dniach politycznego i społecznego 
odrodzenia narodu, w dniach realiza
cji jego najpiękniejszych ideałów. 

LEON SCHILLER · 

Piękna, wzruszajqca sztuka, grana prze: łódzki Teatr 
Nowy, a osnuta na tle „Poematu pedagogicznego" A· 
Makaręnki - obrazuje nam głębokq, hurn1,1niRtycz11q 
troskę i opiekę pa1istwa socjalistycznego nad młndzie
żą, którą wojna pozbawiła rodziców, domu, szkoły 
i chleba, którą skutki wojny spychają na dno występ. 
ku. W najtrudniejszych warunkach walki i interu·enta· 
mi i wewnętl"znq kontrrewolucją - młody rząd ra· 
dziecki potrafił znaleźć środki, by młodzież tę przy. 
wrócić życiu i wychować na wartościowych ludzi. 

Karty chwały łódzkie/ klasy robotnicze/ nianel na odcinku od Fabrycznej do Przejazd <Da
szyńskiego). 

Jakże inny, bezduszny i nieludzki stosunek do mln· 
dych i najmłodszycli ofiar wojn-· znamionował buri:lt• 
azyjne rządy w Polsce! Jakże inna, policyjnq atmosfera 
panowała w przedwrześniowych „domach wychowaw
czych dla młodzieiy"I Ogł1tpić bezdomne sieroty, wy
chować je na pow<>lne narzędzie reżimu uci,ęku i ci,-y
zysku - oto był cel sanacyjnych internatów. 

Do atmosferrr tej nawiązuje kolejne, kunkursQtt'e 
wspomnienie 1 ·llfajowe tow. Do"laty, b. wychowanka 
Miejsf•iego Dom1i Wychowawczego im. Żeromskiego 
w Łodzi. Wspomnienie to mówi o krzywd11ie, jaką wy
rządził młodzieży robotniczej i chłopskiej (tej zwlasz. 
cza be:u,lomnej i osieroconej) sanacyjny ustrój niewoli 
i nieprawości. Mówi nam ono jednak również o nie
ugiętej walce, jakq młodzi, zorganizowani w KZMP, 
prowadzili z katami klasy robotnic;ej, : wrogqmi nara· 
du polskiego. 

„.„Towanysze, ribli?.a się 1 Maja! Musimy s-ię so
lidnie prriygotować do obchodu na.s;i.:ego święta". 

W ten sposób Ża~ął Gienek 2ebraniie KZMP 
poświęcone przygotowanjom do święta pierwszoma
jowego. Następnie prrz.edstawH plan, jaki nasz.a ko
mórka wililna była wykonać, żeby przy~ynić się do 
uświetnienia 1 Maja. 

Zal!l'im prnejuę do wJaśctwego tematu mojego 
opowiadania, muSllę przedtem opisać miejsce i wa
runki, w jakich powstała pas~ komórka KZMP, 

Byliśmy wychowankami Miejsrkiego Domu Wy. 
ohowa.wcizego im. St. Żeromskiego w Łodzi. Imperia• 
Jistycmia wojna światowa zabrała narm rodC1:iców, po
zbawiła nas domu. Odczuwaliśmy głęboko krnywdę, 
jaką nam ona WYrzq02,iła, odbieraijąc p.ajwięksriy 
skarb, jaki dz:lecko pos:iad<i ~ matkę. Później, po~ 
woli pogodziliśmy się po prostu z nasz)•m opłakanym 
losem. PowiedeJlellśmy sobie: widocw:ie tak już mu
si· być, że wychowawcy zwą nas „szcrieni~~tami", a 
okolica spogl!lda na nas, jak na wyrzutkow społe
czeństwa. 

Jeśli cbodeli o in.n;ie samego, muszę przyznać, ii 
i ja jak inni, pogodlciłem się z sierocym losem, 
a tylko zwra~ałem baC/lllą uwagę, żeby któryś 
z wychowawców lub sam kierownik p, Mathis nie 
zła1pał mnie na jakiejś psocie, gdyż wtedy byłby kij 
w robocie. 

Chodziłem wraz iz innymi izahukany i ogłupiały 
bezmyślnymi metoda.mi wychowania, stosowanymi 
w owym etzasie, t. j, w 1928 - 1930 r. 

Wreszcie w naszym 1.akładzie zaszła pewna 
zmiana. 

PNybył nowy wych.owawcn, 'l'rr4eba pi-zyaial:, 

Jak mł~da gwardia KZMP 
przygołowyv1ała obchód 1 Majowy 1935 r. 
że nowy „pan" "'- m1e3sca nftm u.imponował. Był wy
soki i silny. 

Trzeba się będ~le dobrze pilnować, bo ten jak 
ca.lo~eka stłucze, to długo nie będzie można nor
malnie siedzieć" - pomyślał każdy z nas. 

Lecz o d~wo, obawy nas2e były ptonne: nowy 
wychow~wca stał się na52ym przyjacielem. Cz~sto 
opowiadał nam o naszym życiu, o krzywdrde l o w1-
nowajcach, najwięcej jednak pokochaliśmy go ~ 
piękne pieśni. których nas uczył. Nie śpiewał z .nami 
ordynarnych, wojskowych piosenek, 1ak cz~mll to 
inni wychowawcy, lecrz zapoznał nas z p1ęknym1 
pieśniami rewolucyjnymi. Nauczyhśmy . się śpiewać: 
„Cizerwolfy Sztandar", „Maz.ura kajda,nie.rskiego". 
„Międzynarodówkę" i t. d, Naj;męcej, o~ok Między
narodówki, pokochaliśmy pieśn „Jestesmy młodą 
gwardią proletariackich mas„." 

Pod wpływem opoWiadań naszego wychowawcy 
i słów pieśn:i, postanowiliśmy stać się prawdziwą 
„młoaą gwa1·dią". Postanowiliśmy być bojownikami 
o sprawiedliwość. Na to jednak jeszcze było rza 
wcześnie: byliśmy tz.a młodzi, nie umieliśmy z.naleźć 
od,powiednk:h form drziałałnoścl. 

z biegiem criasu, luźne pogadanki z.mieniły się 
w referaty, a od sporadycznych spotkań przesr.diśmy 
do zorganizowanych zebrań i czynów: Zawiązaliśmy 
koło Międzynarodowej Organizacjd Pomocy Rewolu
cjoni'stom (MOPR) i zacięła się praca w całym tego 
słowa (l.nacrzeniu. 

Wkrótce po tym nasri wychowawca wstał zwol· 
niony z pracy za ba.rdzo wielką „zbrodnię": - był 
komunistą. Obwieścił nam o tym kierownik interna
tu. N~wał naszego prrz.yjaciela edrajcą narodu, choć 
rzdrajcą okazał się później on sam, pierwszy przy
jąwszy w czasie okupacji hitlerowską volkslisti:. 
Zdawało się, że z odejściem wychowawcy prłlca 

nasza 1ZOstanie czakończona. Jednak nasiona rrzucone 
na dobrą- glebę, zakiełkowały i urosły, Z na~zyrn wy
chowawcą, którego nazwaliśmy . teraz towarzysrz.em 
Szaturem, utrrzymywaliśmy kontakt, biorąc od niego 
materiały do naruki i pisma do rozkolportowania 
wśród robotników. W krótkim Cllasie po tym ~ało
ży!iśmy irnmórkę KZMP, Komórka nasza wymog1da 
narprawdę dobrej organlza.cjl. Byliśmy przecież w do
mu zamk:n:iętym i trzeba było nlelada spi'ytu, aby 
pracować wydajnie. utrv.ymując łączność 7. t.ow. Sza
turem i innymi towarzyszami rz. miasta. 

NaJeży zaznaczyć, że po cichu pomagał .nam w 
pracy, przymyka.J!lc oko na naszą działalność, nowy 
kierownik • :-,~~"t:llltu, tow Władyeław Żelaflko. 

Tak mnie.i więcej przedstaw1a się krótk;;i histo~ 

ria komórki KZMP w Domu Wychowc:.wazym im. 
St, Żeromskiego. 

' \ 

Teraz wracam do zebrlll!lia poświęconego akcji 
pierwszomajowej, które odbyło się jak zwykle na 
rezerwuaree wodnym na poddaszu naszego domu. 

Towarzysz Gienek nie mówił długo, wiedząc, że 
wszyscy pałamy chęcią cirobienia jak narjwięcej. Po
stanowiliśmy też do dnia I Maja izalepić mury na
szej d'l.1elnicy antysanacyjnymi ulotkami. 

Wyłoniła się tylko kwestia: skąd wziąć ulotki. 
Tow. Szatur nie mógł nam wiele pomóc. Obliczyliś
my zatem własne fundusze. Było ich mało, gdyż pie
niądze zdobywane przee nas co peMen azas, liczyły 
się doslownie na groSCGe. Należało tedy zdobyć po
trrzebny materiał inną drogą. 

Rozpoczęliśmy naradę, Myślał każdy z osobna: 
Gienek, Zygmunt, „Badziu", „Goma", la I inni. 
W końcu dyskusja dała bogate plony. Doszliśmy do 
wniosku że właściwie mamy wszystko. Należy tylko 
sięgnąć do tych, którzy potr.z:ebne rzeczy posiadają. 
Po prostu, należy ukraść to, co będzi~ ";i~odzowne 
dll! wykonania podjętego dzieła. Pod21elil1smy mię
dzy siebie funkcje: jedna grupa miała „zorganrltzoweć'.' 
linoleum, z którego zrobimy stemple z odpoWiednimi 
hasłami, inna postara się o papier, jeszcze inna o 
tuStZ do stempl:I i klej do umocowania ulotek. 

Każdy C!lynił, co tylko mógł: linoleum skradliś
my z klatki schodowej w biurze fabryki na Kiliń
skiego i Senatorskiej, papier i tuSll z kancelari:ł in„ 
ternatu, klej zrobiliśmy z mąki, którą towarzysze 

zorgamzowali" ze spiżarni. W ten sposób skomple
t~waliś111y w32ystko, co było nam potrrzebne do zro„ 
blenia ulotek. 

Następnego dnia zeoraliśmy się na strych-u na~ 

szego domu i WU;ięliśmy się do pracy. Z linoleum zo
stały wycięte stemple, Paopler poc:ięLt5my według od
powiedniego formatu ' i zaczęliśmy produkcję ulotek. 
Szły dziesiątki za dziesiątkami, sztuki leps!Ze t gor· 
Sile Chcieliśmy zrobić ich, jak na.lwięeej. Sprawiał 
na~ wieie radości fakt, że u}otki wychod!Z.iły dobre. 
Napisy „Niech żyje ~ Maja", „Niech ży,ie ZSRR''. 
„Precz z ąa.nacją" i t. d. uśmiechały się do nas. Wre
szcie praca została rzakończona. Głodni I zmęc:z.eru, 
lecz iadowolen:l z dokonanego d'tieła cichaczem ro-
7.es?.liśmy się po internacie. 

Mijał cza!i w nerwowym oczekiwaniu. Schowa.ne 
w ukryciu ulotki czekały na nas. Nadeszła wresizcie 
upragniona sobota. 07.ień naszej wyp1·awy Pod róż
nymi pretekstami postaraliśmy się o zwolnienie do 
mi·asta. ·Dokonaw.sey rozdziału ulotek, kleju i rozpla· 
nowawszy miejsca działania. ruszyllśmy dwójkami 
na ulice. 

Dwóika, w której skład wchoQrr,iłem, mląłą z.a 
rzad"lnie udekorowanie ulicy P~kicińskiej i Przędza]-

Wyekw1powant byliśmy w dość prymitywny spo
sób. W kieszeni marynarki klej, wlany do niej bez
pośrednio. Ulotki mieliśmy posegregowane w lg tre
ści w kieszeniach - schowkach specjalnie uszytych 
z kawałków materiatu. Nalepianie ulotek odbywało 
się w następujący sposób: prawą ręką wyciągałem 
ulotkę, lewą maooaJem w kleju, którym marzałem 
ulotkę. Następnie jednym ruchem przylepiałem ulot
kę do muru. czy innego obJektu. 

Na.Jep!allśmy ulotki na ścianach budynków, w 
parkach tramwajach, ł na skrzynkach pocztowych 
(pod ot~orem do wrzucania listów). 

Tego wieczora byliśmy bardzo pracowici. Nie 
prnepuścHiśmy żadnego obiektu. Domy udekorowane 
zostały nie tylko od zewnątm, lecz częściowo i we
wnątl'rl (np. spisy lokatorów). 

Szczególną uciechę sprawiało nam wysyłanie 
w świat udekorowanych tramwajów, samoehodów l 
wozów konnych, zdąia,iących . w różnych kierunkach. 

Szybko minął okres „wolnego", przewidziany 
pnzepustką I mus·iellśmy wracać do internatu. 

Wracamy 2adowoleni u spełnionego ddeta \ 
wtem na ul. PrzędC1:alnianej zauważyliśmy dwóch 
policjantów. Szybko porozumieliśmy się z sobą: 

„Dobrze byłoby zakończyć prac~ nalepieniem ulot
ki na plecach ·granatowej „władzy" - pomyśleliśmy . 
Było iuź ciemno. Ma,jąc w ręku prrzygotowaną ulot
kę, postanowiliśmy uderzyć policjantów w plecy 
Ulotka winna się w ten sposób przylepić, a granato
wi nie domyślą się 211acrz.enia udet"Z.enia I będą nas 
gonić, celem ukarania za zuchwałość, a nie za nale
pienie ul<>tki. Po chwili ustanowienia. ruszyliśmy 
biegiem, szybkim ruchem umocowaJfśmy hasła na 
plecach i pognaliśmy z miejsca dalej. Nat(Jralme. 
policjanci, klnąc, ruszyli rz.a nami. Młodość zrobiła 
jednak swoje. Byllśmy szybsi i umknęliśmy , myląc 
pogoń przea. pr.z:eskoczenie płotu odgradzającego 
plll"k „żródliska", który znaliśmy doskonale. Bocz· 
nyml dróżkami wyszliśmy na Wodny Rynek, stam
tąd na Kilińskiego, a następnie przez Tymienleckle
go do Przedmlnia.nej i wnet znaleźliśmy się w domu 

Cie!izyliśmy się z dokonanego dzieła. w sypialni. 
późno wieC2orem, każda dwójka opowiadała o swej 
pracy WStZyscy rl)'Llepili przyd!Zielone im ulotki. Kil
ka pozo~tełych zniszczyliśmy. 

Następnego dnia, Idąc do sekoły, oglądarliśmy 
wczorajszy wysił_ek. Du~o ulotek zostało przerz polJ
oję i dozorców znis7.C2onyoh. Wiele jednak trzymało 
się mocno murów, słupów i t. p., śm!ejąc się czerwo
nymi napisami do przechodniów, 

!Zerwane prze12: sanację ulotki, wzbudziły w nas 
postanowienie dolrnnanla powtórnego wypadu. 

W ten sposób, my młodzi, którzy zdawaliśmy so
bie sprawę z n:iesprawiedliwośei istniejącej w Po;. 
sce sanacyjnej, pracowaliśmy nad uświetnieniem 
święta solidarności międC1:ynaxodowej klasy robotn• 
czej, 

MARIAN DOLATA. 
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Ządamy zawarcia mi~dzy 
spotkania w celu zawarcia 

Pokoju 
„ • 

p1~c1oma Paktu m o carstwami ! ... 

Rzł\·d, któr y odmówi tego paktu 
• „ da tym s amym dowód ~wych . oapastnicz.ych zam1erzen 

EugE7nia _C_ot_10·~ . Nieugięty bojownik o wolność i niepodległość 
laureatka M1ędzynarodowe1· Stahnowsk1e1 28 bm. t•pływa 9 lat orl ~miera tow. ~ru11-Bro1wwicza, ps. „Spis" - słuszne,] tL·wodze mas o los niepo- Burżuafllja polska pod pmewodem 

N d P k • u:ybitnego rewol11cjo11i.sty, 1~ielhiego pqtrioty i utale11towanego publicysty m<lr- dległości Polski. Były demonstra- Piłsudskiego oparła. Polskę wyrzw~-a gr o y o o J u ksistowskiego. cjami W obronie pokoju przeciw no- loną .przez rewolu~Je lud~_w: O Sl-

W Sevres, małym miasteczh.-u pod 
Paryżem, ~najduje się jednopiętro
"i'l'Y domek, otoczony starym sadem. 
Codziennie listonosz przynosi tu li
sty z wszystkich ki-ajów świata. 
Przynosi depesze, g<>łąbli.i z papie

ziami jabloni i wiśni, wdzierający
mi się do okien - była świa.dkiem 
groźnego dramatu, niemal tragedii, 
z której kobieta ta znalazła jednak 

Tow. Brwi-Bronowic;;, 1.·tóry od 11ujmłods:rch fot ::.wiqwl się : polskim wemu wypadowi hitlerowskich ły nuędzynarodoweJ reakCJi 1 kontr-
rucliem robotniczym, był alctyu'llym dzi(ltac:em SDKPiL, a następnie KPP. podżegaczy wojennych. I dlatego rewolucyjnej interwenoji antyso-

Byl członkiem Komitetu Ce11trnl11ego Kom11ni.!tycz11ej Partii Polsh:i. Szcze- właśnie w zgromadzonych tłumach wieck:iej ... 

1v-yjście. 
W okresie okupacji hitlerowskiej 

gól11e l!llSlugi tow. Bnin położył na polii publicystyki. Z niezwykłym ża· okrzyki „Precz z Hitlerem" prze- .„Myśmy tą partią, która od wielu 

rem i talentem mobilizoirnl w swych p11blila1cjach masy llld11 polskiego do platały się stale z okrzykami „Precz lat wśród Was i r<IBem z Wami wal
ru, z białych kwia
tów, gołąbki nuy
sowane przez do
rosłych i dzieci. 
Listy donoszą o 
wiecach deroon
.stracyjnych w o· 
bronie pokoju, o 
tym, że r obotnicy 
!Po1·towi nie ch~a 
v.ryła.dowywać o: 
.krętów z bronią, 
o sztafetach poko· 
ju na drogach 
Francji i Włocl1, 
o świecach poko
j u w oknach fiń
i&1cich domów, o 
wartach pokoju w 
Czechosłowacji, 
P olsce, ZSRR. Co
dziennie 70-letnia 
k <>bieta o wielkich 
dobrych oczach: 
któ1•e zachowały 
blask i czystość 

Eugenia C<>tt<>n walhi z burżuazyjnymi rzqdami ;drady 11arodou:ej. o Pnl~kę socjalistyczną. z Beckiem". czy z rządami kapitału i obszarnic-

pomagała mężowi Poniżej zmnieszc:arny fr11gme11ty pub1ilu1cji tow. Bruna z ol.-rem inię- Niepodległość Polski jest istotnie twa, która od drlliesięciu lat toctZ.y 
w badaniach i kon- d·y•"o1·~1neg ~ w ~· o. zagrożona, jak nigdy od czasu od- nfoprrrejednaną walkę rz .fasrzyzmem. 
tynuowała samo· 

• dzielnie p.racę nau- HA:NBIĄ IMIĘ POLSKI ła przemysł węglowy do zmniejsze- budowania państwa. Zagrożona Myśmy tą partią, którą faszyzm za-
~\O\YO - wynalazczą nia zdolności wytwórczej o 40 proc„ jest tylko z jednej strony, tylko ciekle prześladuje, rmpędoo w pod-
w laboratorium· „W XVII i XVIII wieku Polska wyłączi1·e achłanną · dra 

wiadomo. że nafta galicyjska „le- 1 przez z i • ziemie, której członków skae~e się 
elektromagnetycz- szlachecka miała smutna. sławę w · · t h"tl k' h N' 

B 1 V I ży" na rozkaz wielkich nafciarzy p1ezną po ęgę 1 erows ie ie-
nym w e - ue. świecie. Niezliczone są sprawozd.~- · 
oto rano, przed •i międzynarodowych. A cóż powie- miec. Ale Rydz - Smigły ani żaden 
furtki piętrowego nia cudzoziemców, opisujących ze dzieć 0 analfabetyzmie młodzieży, jego Beck, żaden generał czy pilł
domł<u w Sevres wzgardą i obrzydzeniem obyczaje która wyrosła już w Polsce niepo- kownik ze zg1·ai sanacyjnej nie ma 
zatrzymało się au- szlachty polskiej, jej pijaństwo, bru- dległeJ·! moralnego prawa nawoływać do o-
to gestapo. Aime t ln " d b p l k' d · h k d B 
Cotton, słav.my fi. a osc, sprze ajność, ciemnotę i Nie od dziś przecież kapitał kar- rany 0 s 1 po ie omen ą. 0 

zyk z~stał osadzo- tępy fanatyzm religijny, pogardę dla lelOWY, polski i międzynarodowy groźne niebezpiec,.zeństwo, wiszące 
ny w więzieniu wszelkiej produkcyjnej pracy i nie- „narusza równowagę interesów spa- nad Po.lską, jes~ ie~ dziełem, rez~l

wraz z innymi ludzki ucisk chłopa. Dopiero Ko- łecznych w Polsce" i ograbia mają- tatem .ich. polityk.i, owocem ich· 
przedstawicielami ściuszko i późnieJ·sze ruchy niepod- · zdradz1eck ego spisku z wrogaml 

na wieloletnie więzienie. !Myśmy tą 

parną, która dowiodła czynem 

swej wierności i odda1llia interesom 

ludu. _Myśmy tą pairtią, która nie 
zdradzi, Móra w boju z f.aszyzmem 

poip~·owadrzi Was do kofa)a, do ra.ądu 

robotnictro - chłopskiego, do wy-
właStroZenia kapi1t.aolistów i obszarni

ków, do oddania rz:iemi chłopom, do francuskiej inteli- lek narodowy sposobami, które dy-1 1 

gencji. Hitler ległościowe, czynny udział Pola- gnitarze sanacyjni dobrze znają, bo Polski w. imię in .. teresów kRpita.Ii-
k · t k f k j Polski SocjaJistycznej". mścił się w ten ow w walkach wyzwoleńczych in- uczestniczą w ich zyskach. Wiado- s yczneJ rea CJ1 aszystows 1e 

sposób na uczo- nych krajów podniosły na wyżyny mo przeciez, jak są robione „stra- przeciwko istotnym interesom naro-
nych za ich odmo- imię Polski i· zyskały dla n1·eJ· go- du polskiego. ty" w bilansach kartelowych dla 
wę oddania nauki rące sympatie w całym świecie. Ale myliłby się kto by myślał, że 
na usługi czarnej oszukiwania skarbu, opierania się 

spojrzenia - schyla się nad listami 
do niej adresowanyn1i. Miłość i sza
CWłek milionów matek całeg<> świa
ta spływa.ją do tego domu wa1·tkim 
potokiem. I zdaje się, że dzięki te
mu stałemu oparciu, dzięki szero
kiemu, swobodnemu oddechowi 
sprawiedliwej walki, wdzierające
mu się do "nieszka.nia - energia 
Eugenii Cotton nie słabnie. 

swastyki. W obecności Eugenii Cot- Dziś sanacyJna i endecka t·eakcja żądaniom robotniczym i wyłudza-
ton został znieważony i poniżony polska pracuje uslli1ie nad tym, nia pomocy od państwa. Wiadomo, 
nie tylko jej mąż, ale również jej aby w Polsce znów mówiono, jak w jak się paraliżuje przemysł za ła
b?żyszcze ..,... nai:tm, wielka wsp~- epoce rozbiorów, jako o kraju za- pówki „postojowe" od kapitału za-
mała nauka. Juz wtedy Eugenlil f . . . 
C tto ł . .1 . . co ania ekonomicznego 1 kultura]- graniczńego i krajowych karteli. 

o n poczu a się s1 me i mocno I . . . 
związana z narodem francuskim. nego, zdz1czema, ciemnoty i bezpra- Wiadomo, jak się wywoz.i zyski za 
Walka Ruc4u Oporu - stała się wia„. granicę pod postacią zakupu su-

jej walką. REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA rowców i p{)łfabrykatów u zagra-
Po oswoboMeniu ~aucji mal- PRZYNIOSŁA NAM nicznych funkcjonariuszy lub 

żeńs.two Cotton mogłoby powrócić WOLNOAf' członków karteli. Wiadomo, jak 
do swej twórczej pracy. Ale przy-
glądając się uważnymi oczyma ba- banki prywatne tworzą sztuczną 
dacza temu, co zaszło na świecie, ... O niepodległości Polski nie zde- drożyznę kredytu, zarabiając 7 
Eugenia Cotton sacięła coraz lepiej cydowali ani endecy, ani piłsudczy- proc. czystego zysku na wekslach, 
pojmować pewne niezupełnie dotąd cy, lecz Rewolucja Rosyjska. Jeżeli redyskonlównny<'h w Banku Pol
dla niej jasne zagadnienia społecz- były wśród burżuazji .polskiej •po-
ne„ Gad.zinami sied2iała no-zy stole skim. Znane n1 orgie spekulacji 

,.... ważne ro' 7n1ce zda· n· czy nalez· y w pracowni, nie myśląc o chemicz• " • ' gruntowej z uCV.inłem sanacyjnych 
nych formułkach i fizycznych twier- się odrąbać od Rosji, to nie było dygnitarzy w Gdyni„. 
dzeniach, ale przerzucając stronicf żadnych różnic - począwszy od 
dzieł a; historii walki klasowej. magnatów polskich, szambelanów ZDRADA NARODOWA 

stwierdzenie strasznego osamotnie
nia Polski pobudzi kogokolwiek z 
tej ~rai ·aa zawrócenia z drogi, 
prowadzącej niechybnie do nowego 
zaboru Polski. 

· KOMUNIŚCI - W WALCE 
O NIEPODLEGŁOśC 

l SOCJALIZM 

... Polska powinna być rządzoną 
przez lud i dla ludu, a nie przez 
klikę samozwańczą dla garści ka · -
talistów, obszarników i spekulan
tów. 

Celem polityld ludowej powinno 
być zapewnienie pracujcicym miast 
i wsi CHLEBA, PRACY, ZIEMI I 
WOLNOŚCI, ZABEZPIECZENIE 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI I PO
KOJU„. 

Xol>ieta ta - to wielki uczony, 
doktór f~y1.-i, niezastąpiony po· 
mocnik sw'<>jego mę~ - Aime Cot
ton, dyrektora laboratorium elek
tromagne~mu i nisldch tempera
tur w Bel-Vue, ucz-0nego o znanym 
nazwisk'll, który wsławił się wielo
ma odk!ryciami z dziedztny optyki 
i magnetyzmu. Eugenia Cotton -
bojowniczilca pokoju, przewodniczą
ea Związku Kobiet Francuskich, 
przedstawicielka Międzynarodowej 
Federaeji. Kobiet Demokl·atycz.nych, 
wiceprzewodnicząca W szechświato. 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
- jest troskliwą żoną, oddaną mat
ką, praktyezną gospodynią. 

W :roku 1946 Eugenia Cotton przy- dworu carskiego, skończywszy na . . 
była na posiedzenie Komitetu Wy· PPS co do tego . t b 1 ... Dnia 18 lipca rb. (l936 r.) z po- .„ Komuniści S<i proletariacką , , ze rze a s ę na j . . . 
konawczego MDFK odbywającego gwałt odrąbać od l'ewolucjf prole- iecemn Berhna wykonano w Gdan. partią ludu pracującego. Założe-

Eugenia Cotton przeżyła 50 lat 
w Sevres. W jednopiętrowym dom· 
ku zawsze painował wzorowy porzą
dek, życie w nim zawsze było z<>r· 
-ganizowana baz straty cza.su i bez 
.,błędnej bieganiny". W swoim cza
sie. Eugeni.i Cotton wyda-wało się, 
że jak<> uc-rona, doktór fizyki, żona 
i matka rodziny nie powinna zaj· 
mowac? się polityką. Patrząc na to· 
ezące się swoim torem życie d<>mu, 
uregulowane niejako raz na zaw
sze, trudno uwierzyć, że pracownia 
Eugenii Cotton, z pięknymi gał~-

się w Mo~kwie. Do pokoju sławnQj ta.dackiej. sku zamach stanu, znoszący konsty- niem naszej partii jest, że -
Franeu~ki weszła jedna z mieszka· tucję Wolnego Miasta Gdańska i sprawa ludu polskiego a sprawa 

nek Moskwy, przodownica pracy. J ak Również Ententa zapałała dla wprow::idzający na jego terenie „to~ Polski - to jed!IO. 
sama opowiada, ,,lękała się" trochę idei Polski niepodległej dopiero po talną" dyktature partii hitlerow- Celem nasr.iym jest, aby gospoda
rozmowy z wysoką, siwą kobietą o zwycięstwie prnletat'iatu rosyjskie- skiej i berlińskiej Gestapo (tajnej l'!Zem w Polsce był lud pracujący i 
wielkich jasnych oczach. Zaczęła jej go„. policji politycznej). chłopi. „Metody" komunistów - to 
opowiadać o załodze swojej fabryki. W Warszawie i we wszystkich nieprzejednana i nieustępliwa obro-
o przyjaźni z brygadą, o nowator- BURŻUAZ.JA RUJNU.JE KRAJ na interesów ludu praeująeego, Ko-
l!łwi.e w jej za:kładzie praey. r rnu;lc miastach Polslti masy pracujące 

U d · d · ł łt h"tl muniści występowali i występują. 
okazało się, że Eugenia Cotton siu- „. nas po ll:l lalach panowania o powie. z1a Y na gwa i erow-
cha nie jak „pedagog" , lecz jak burżuazji polskiej przemysł górno- ski burzliwymi demonstracjami przeciw wprzęganiu Polski do obo-
uezen.nica, która m:ozumiała to, co śląski i rolnictwo poznańskie co- protestu. Demonstracje te -wbraw zii międzynaiI'odowej reakcji. 

do tej pory było dia niej niejasne, fnęły się wstecz w porównaniu z woli niektórych ich inicjatorów - Komuniści uważają, że byt Pol

co uchodr7.iło jej uwadze. ich stanem przedwojennym. Wia- ~1ie były demonstracjami szowiniz- ski zależy od triumfu zasad demo-
W_ł_o_d __ z_i_m- ie_r_z ___ S_ł_o_b_o_d_n-ik _ ____________________ dome sa sposoby, stosowane przez mu. Dawały one przede wszystkim kracji i wolności, podczas gdy pa-

międzynarodowy i polski kapitał wyraz uczuciom solidarności z o- noszenie się w Europie sił reakcyj
dla hamowania rozwoju przemysłu fiarami terroru faszystowskiego w nych rz.agra7.a niepodległośai pol
w Polsce: wiadomo, że ta gospodar- Gdańsku i nienawiści do wszelkie- sicie\] tak samo d'liś, jak sto lat 

' 

Dymi łro wgrad 
I ' • 

Niebo bylo bezchmurne, gdy w DgmitrowgradzH 
Ujrzałem jak Bulgaria wyzwolona, nowa 
Jedną eegłę na drugiej pewną dfonią kładzie 
I dźwiga mszto.wania na wysokość mafzeń. 

T o miasto twardych mlotów i snu Dymitrowa 
Idzie z rzeczywistością dotykalną w parze. 
Kiedy nad robotnikiem, który stal na szczycie 
Rusztowania, przepłynął zapieniony obłok, 
Nie popatrzył nań murarz, choć błysnął tuż obok, 
Ob/ok spojrzał na nieuo: liryka na życ.ie. 
Młoty, młoty i młoty! Walą bezustanku, 
Jak serca tych upalnych murarskich poranków. 
Ciężarówki dowożą wapno na budowę, 
Cienkie chropawe deski i potężne belki. 
Stalowe glosy miotów mówią: ,,Dzień jest wielki" 
Ich .slowo - czyn, budowle proste i pionowe. 
Brygadier mi podaje uznojoną rękę 
I objaśniając każdy szczegół pracy swojej, 
Operuje cyframi, jak poeta pięknem. 
Te cyft·y stoją przy nim, a pieśń przy nich 3toi. 
To miasto bez przeszłości jest teraźniejszością 
I przyszłością. Jak w naszej Nowej Rucie tutaj 
Nie ujrzysz ni kolumny jaqem czasu struf.ej, 
Ani domu strutego nikczemną pr:!.eszlością. 
Miasto na świat spogląda nowymi oczyma. 
Jak czerstwa robotnica, bułgarska dzie1vc:;yna, 
Która podając cegłę ruchem młodym, zwinnym, 
Nie pomyśli z jak starej ulepiona gliny, 
Ta cegła, lecz że będzie cząstką nowej s;.koly. 
Cierpki zapach benzyny i gorący - smoły 
Rozlewa się w powietrzu. żegnam brygadier:a, 
A on po męsku, tłumiąc nadmierne uczucie, 
Powiada: „My o Polsce tu myślimy nieraz 
Zai1ieście pozdrowienia od nas Nowej Hucie 
I Warszawie. co z gruzów tak s::ybko wyrast, 
Gdy mówtf to wysmiikly, smagły i wysof~I. 
Przepływały po niebie wla:śnie tr::y obłoki. 
My :::amia.st nich ujr::e/ifo1y tr::y jasne miasta. 

ka pod opieką sanacji doprowadzi- go faszyzmu. Dawały także wyraz temu. 

U SA - getto MurzynóW 
Ka wystawach sklepowych, na. 

drzwiach re0 taurucji, w pociąga.eh, 

„Chcemy mieć jedynie biułych mies::· 
/;ańcliw w rza.ę~pj białt>j d:folriicr'· -
słowa te c;;yt(lrny rw wielkim plakacie, 
roz111ies:czo11ym w m.iefrif' Detroit (.~tan 
Micliigan). 

wo wszystkich kin~ch Stanów Zjed
noczonych spotkać można napi~y 

, ,.9bsl11g11;e1
0

n) j~cl.v11ie biał)~·/1 ldien-
tow - 1tWll'l llllf)JS 11(1 W)'Sll/WIC r<•sum-

1 rncji w mieście Lancaster ( sf<l11 Ohio). 

I ubli~jące godności ludzkiej~ .,Tylko 
dla białych", „Psom i Murzyńom 
wstę1> wzbroniony". Cala Ameryka 
zalana jest podobnymi napi sami. 

śmiałek, który decyduic siv nal.'u· 
szyć te prawa. zostaje bezlito:inie 
pobity, a często przepluca to życiem. 

Co l'oku więc w ob1on:e praw Mu-

rzynów odbywa sie tzw. „murzyński 
tydzień", który zapoczątkowują licz
ne wiece w murzyńskiej dz.ielnicy 
Nowego Jorku. Siły demokratycz.ne 
USA, z partią komunistyczną na 
czele, energicznie występują w obro· 
nie praw Murzynów, żądając od 
Trumana zaprzestania haniebnej po
lityki dyskryminacyjnej. 

Walkn Murzynów z faszystami 
ametykańskimi wlo<:za sii: w wielki 
nurt walki narodów o pokój, walki z 
podżegaczami wojennym i. 

Klika rzą.dUj.Ca Ameryką chce za 
pomocą bezlitos ne.c;o terrorn uczyn ić
z Murzynów po~łu~zny.::11 i nie posia
dających praw niewolników! Ludnośl
murzy1\ska liczncn Hi milionów ludzi 
znajdu.it• się w trngicznej sytuacji. 
Murzyni stanowią czwartą częśi· 
wszy3tfdch bezrobot nych w kraju. W 
stanach południowych 2/~ Murzynów 
pozbawionych jest p1·aw11 wyborcze-
go. " 

„Wina ;\!urzyna polega na tym, i:<-' 
m·oclził się czarnym". ,Chcesz b~yć 
gmp1·oce'1towym Amerykaninem - 1 
H:tCt;Uj Murzynów, ~ij ich, nie dawaj 11 

I :.m prnc:.r, nie wynajmuj im mieszka· 
1 n ia, nie wpuszczaj do szkoły ich 
dzieci" - takie oto hasła głosz~! 
nmer~·kańscy far;zyści spod znaku 
Hitlera. 

W wydanej po wojnie książce pt. 
„Murzyn w Ameryce" znajdujemy 
m. in. takie „zasady" dyskryminacji 
rasowej: „.Mm·zyn nie ma prawa 
.iet!ć i pić w <>bec:ności bialego, nie 
\Yolno mu podać ręki bielej kobiecie; 
Mmzynowi nie wolno sprzeciwiać się 
w rnmuwie z bialym". 

Pozbnwienie prnw polityc?.<nych, 
dysl;ryminucja w t:iąclach, urzędach a 
nawet w sznitalach - ws~vs~.ko I.o 

jest prze;-; prawo amerykańskie tole
rowane i popierane. 

Zdjęcia, które dzisiaj rep1•odukuje
my, wykazują w jaki sposób w Sta
nach Zjednoczonych podtrzymuje się 
tę atmosferę terroru i uprzedzeń ra
sistow;;kirh, w których żyją Murzy
ni w kraju dolarn. Atmo!>fera ta 
sm·zrfa 1·07.wo,i riwi fa• zyzmu. 

Co czytać? 
KSIĘ:GA SNOBóW 

PRZEZ JEDNEGO 
NAPISANA 
Z NICH. 

Książka Wiliama T liackeTaya, 
współczesneg<> Dickensowi •an
gielskiego powieściopisarza-satyry. 

ka, wyszydza narodową wadę An
glików - ograniczonoijć i snobizm 
Przekład Agnieszki Gli1;(;zanki. 

OTZHAUSEN. Opowiegć o ,,ko
tle stalingradzkim", napisana przez 

,niemieckiego pisarza komunistycz
nego Wilii Bredla, pokazuje w ja 

ki sposób, w prostych żoł11ic1·skich 

sercach dojrzewnjQ uczucia świado-

mego internacjonalizmu, dyktujęce 
jedynie słuszni! deryzję - olldść 
od faszystów i stanQć w szeregach 
Armii Stalina, która i Nirmcom 
przyniesie wyzwolenie .. Książka Bl'e 
dla nic straciła swojej warto~ci ró 
wnież dziś, gdy to imperializm a· 
merykański znowu cbc!I popchnąć 

naród niemiecki do 110wej wojny. 

WYSPA SZCZĘśCIA. Pierwszą 
częfć powie.lei Stiep(lna Zlobina, 
tłumaczona przez N. Drucką i K. 
Koźn1ii1skiego, osnuta jen na tle 
stosunków spolecz11ych Rosji UU'

skiej z połowy XVIU wieku. K6iąż· 
ka żłobina jest epopeą 11iecloli 1 
Luntu lud11 Pskowu, którego przy. 
wódcy podejmują walkę •l polep
szenie bytu, wierz~c. że zclołajłł 
urze1:zy11ist11ić ideały, których wy
rnzt>m jc't rozpowszechniona wśród 
biedoty legenda o „wyspie szczęś
ciu", gdzie mują urzeczywistnić się 
marzenia ludzkości o znie~ieniu ud
•ku cz~°'~ i eka przez człowieku, gdzie 
11i1· będzie 1dudzy ksil,!iąt i szfarh· 
ty. 

TRAWOPOLNY SYSTEM ROL
NICTWA. - Książka M. Awarie· 
wa z11w iem JJrosty i 111·zystępny, 
uwpcłniony iluMrucj11111i wykład 
trawopolnego ;yslemu go~podnl'ki 
rolnf'j, I tćirego 111·órc11 jcsl jeden 
" czołowych agrobiologćiw radziec· 
L.i1•h \t' . Wiliams. Sl ,;tern len jest 
11011'07.t>clmie ;,losowany 1v rolnic
twie radzieckim. 

O GE~ERALE śWIERCZEWSK.'n-1 
, WJELKI:'>f POLAKU, żOL
IERZU, •lillWOLUCJOM~cm. 

l\owa k~iążka o żolnierzn Rewolu. 
c.ii Pui<dzie1'11ikowej, dowódcy bry. 
gacl '1111ęclzynarodowych w Hiszpami 
i współtwórcy sil zlJJ·ojnych Polski 
I.udowej - genenile świcrczrw
s~(im, zap1wn.a,i1· . ezrtelników z ży
r1rm !l'!!O w1<'1k1ego Poluku, który 
h)ł 11wro1erw11l11ie Z\\ i1punv z re· 
1>11lu~~.in.;i wnlk\1 1101. ki<>j kl,.-y ro
ho11111·ze.1 o Pol>kę pr.mdzi11 1e uie
pnrll1•glą i .orjuJi.ty<'ztHJ. 

ł 
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Pijackie pory roku 
Pije, gdy smutny, 
Pi;e : radości, 
Pije samotnie 
i gdy ma gości. 

Pije na ślul1ach. 
Pije, gdy chrzciny 
Pi.je, gdy pogrzeb, 
Lub imieniny, 

Jakieś zmartwienie 
Smutek lxb „draka", 
Idzie do knajpy 
Zalać robaka. 

A tych robaków 
Widzi tysiące, 
By wszystkie ~alać 

Mini} miesiqce.. 

WU:idomo przecie:i 
Robale nie człowiek, 
Mnoży $ię „toto" 
Bez drgnienia powiek. 

Znowu, gdy radość 
Lub małe święto, 
Pije, bo wesół 
Czyściochę z miętą, 

Goli pod mam~ 
Goli pod talę, 

1 Wiosną, jesienią, 
Zimq i latem. 

Stefan Stefański 

K. s. 

Bumelantowi 
Mówisz, :leś chory i wzdychasz: 

ach, 
a elementy masz jak gmach: 

wapno (w żyłach), kamień (w 
wątrobie), 

i piasek (w nerkach) wodę (w 
głowie). 

Eugenmsz Dołmotowski 

Do czego 
Na biurku leży wielka ilość pa

pierów, „Przegląd sportowy", g'rzy
bek do cerowania, napoczęta krom
ka chleba. Referent budowlany, nie
młody mężc:zyzna o włosach ba:rwy 
stolarskiego kleju. manewruje gał
kami radioodbiornika, wmontowane
go w biurko: 

Głos spił;;era: „Zbliża się minuta 
po godzinie drug,iej, Przepraszam 
bardz'o, w tej chwili minęła minuta 
po godzinie drug.iej. (Chraąkanie) 
Nadawać będziemy sprawozdanie ,z 
meczu bokserskiego Polska - Wę
gry. Sprawozdawcą będzie wybitny 
znawca sportu, starszy kontrol~r ra
chuby, magister Walerian Prućka". 

Woźny (w drzwi.am1): Cey mogę 
wejść? 

Referent (przerz d:rzwl): Kończę 

właśnie kosztorys wykopu. Za chwi
lę będę miał ważną konferencję. 
A interesantów dużo? 
Woźny: Prawie cały koryta.re. ' 
Referent: No, to miac.zy, że jestem 

zajęty 

Woźny: Mówię to, mało płuc ju:l 
nic wyplułem, ale jedna ze stron 
mało się do bic.ia nie biel'Q:e. Prosi 

I o1 podpis do magarzynu na łopaty. 
Referent: Niech poczeka. Robota 

rtie zając. 
Woin.y: lVlaJa skonczyć wykop. 

Na trzecim hektometrze czekają na 
nich iz; prrzepustem. Już zwożą 
sącrzki!„. 

Referent: w odpowiedzi włącrza 
odbiornik. 

Odbiornilt: „„.rundzie bokserzy 
próbują lewych prostych. Kasper
czak inkasu.le · kilka ciosów. W dru
gim starciu :skraca dystans. Bije 

SĄD 
Lud Ameryki pójdzie wraz z nami jak burza, 
Ni modlitwa, ni bomba zbrodniarzy nie zbawi. 
Ludzkość znów norymberską rozprawę powtórzy 
i przed sąd podżegaczy wojennych postawi. 
Znów tłumaczka na piętrze, w oszklonej kabinie, 
rzuca śpiesznie w mikrofon cisnące się zgło!!ki. 
Nie chcę trwogi podsądnych zgadywać po minie. 
Wolę spojrzeć, kto siedzi za stołem sędziowskim. 
Widzę oto młodzieńca, co grecki strój nosi. 
Towarzyszu, ty skąd? On odpowiedź da tnką: 
Jestem z Grecji„. Nie, jestem od całej ludzkości? 
Brałem udział w ostatnim na świecie ataku. 
Głośnych zdań kolumnady, poza tym chichntko. 
Tutaj są z wszystkich stron delegaci pokoju: 
z Pułkowa - uczony, z Magnitki jest hutnik, 
ludzie prawdy i walki i wiedzy i znoju. 
Zatem przejrzeć dowody rzeczowe wypada. 
Oto leżą przed sądem bezsilnie i cicho: 
najpierw dolar, moneta przekupstwa i zdrady, 
potem bomba, gdzie atom się ukrył i czyha. 
Nie czekajcie, że litość okażą wam sędzie. 
Podżegacze! Dziś prawda wychodzi z osłony. 
Dziś l\furzyn linczowany osądzać was będzie, 
chiński żołnierz i Hiszpan w więzieniu męczony. 
Proszę wstac! 
Ogłaszamy wyrok w imię świata! 
Winni zbrodni potwornej na śmierć osądzani. 
Podżegaczom wojennym śmierć będzie zapłatą. 
Egzekucja ta będzie ostatnia oa ziemi. 

: Tłumaczył Robert Stiller J 

był potrzeb n ~7 ~ • 
llll 

bra,wurowo z obu r~k. Węgier prze
chodzi do kontry z obrony. Najwy
raźniej gra na zwłokę. wskutek cze
go Kaspercza.k wypłaca mu procen
ty od zwłoki w p-0staci paru sier
powych .. :' 

Woźny puka: 

Odbiornik: Węgier najWYraźnicj 
słabnie. Otrzymuje dwa. pro<1te. 
Przekazuje jt; przelewowo sędziemu. 
Jest znowu na deskach. Publiczność 
przystępuje do akcji socjalnej oa 
rzecz sędziego... na rzecz sędziego ..• 
na necz sędziego„. na rzecz sę-
dziego ... 

Głos za drzwiami: Łopaty! 
Referent (ocierając pot z cizoła): 

Znowu się im w studio paitefon po
psuł! Przeklęci spike;zy!. .. 

Oclbiornik: „„.Kasperczak chwyta 
przeeiwnika przy linach, obrabia mu 
mistrzowskimi seriami żołądek. Zda
je się, źe za chwilę będzie~ obli
czać remanent.„ Nie, nie, przepra
szam bardzo!„." Woźny (:za drzwiami): Już rtie po

trzeba łopat, panie t•eferencie. Da
Głos za drzwiami: Mamy jes-lc:ze li sobie bez nieb radę, bo nie chcieli 

do wykończenia dwa metry wyko- czekać, a.ż się audycja skońc:zy. 
pu, Potrzeba nam łopat! 

Referent: Więc do czego byłem im 
Referent: Jedną chwilecrz.kę... potrzebny, skoro tak? 
Odbiornik: Węgier jest na des- Woźny: Chcieliby, żeby 1lqi. ws.zyst

kach! ... trwa to moment. Zrywa się! ko szło, jak po maśle. Niestety, cza
Kasperczak jest znowu w ataku!.„ sem też ktoś robotnikom prrzeszka-
Głos za drzwiami: Pozostaje nam I dza, painde referencie. 

jes.zce.e pól metra wykopu! Łopaty! ZYGMUNT FIJAS. 

• 
Zycie nie czeka 

Dta biurokraty - żywiul to papierki, 

A zaś w papierkach - braki i usterki, 
Wciąż w~upelnia, skreśla, liGki lata: 
Wciąż ~>'ię w papierkach grzebie biurokrata. 

Zycie nie czeka. Przez papierów sterty, 
Przez wnioski, '[YT"Ośby - idzie. - i oferty. 
W butach przekrac.za je siedmiomilowych, 
Dróg nie sz1.tkając wcale urzędowych, 
I biurokratę pozostawia w tyle, 

Bo on - krok robi, kiedy ono - milę. 

lł.IQd francuski prze kazał Tito broń, należqcq do b. hit,._ 
rawskiego W ehrmar. litu. 

W godne ręce! 
r;rs. Wacław Lipi1iski 

Orgginał z Ks~ężego Młyna 
\Y/ łódzkich Zakładach im. Stalina nelu powiedzieć podmajstrzy Karo• 

jest Młyn (tzw. Księży), a w tvm lak z ZPB im. Stalina. 
Młynie warsztat mechaniczny, a w 
tym warsztacie niejaki Martvnel. 
Martynel to nazwisko, a nazwisko to 
godło, a godło to symbol. 
Otóż włdnie Martynel jest do 

Na oddziale Karolaka stanęła 
10 bm. maszyna, Nawaliła ścianka do 
przekładania sztyftów, Więc -Karolak 
w te pędy do warsztatu mechanicz· 
nego: reperujcie, powiada, sprawi 
bardzo pilna, prządki czekają. I pewnego stopnia symbolem orygin'31-

nego pojmowania obowiązków zawo· 
-------------------------- dowych. Bo !!dyby np. w domostwie 

Martvnela uległ, powiedzmy, nie
znacinemu uszkodzeniu wodociąg, a 
we~an". hydraulik oświadczył: li, 

A na to Martynel, któremu kierow
nik warszt;itu zlecił naprawę: „ii, al• 
bo to się opłaci, tyle godzin to po· 
trwa, że lepiej o nową maszynę się 
postarać.„" 

Przed Plebiscytem Pokoju 

panie, me opłaci się tego reperować, 
lepiej zmień pan mieszkanie"; albo 
gdybv .M.arlynel, przypuśćmy, zgubił 
obcas, a szewc, miast naprawić na 
miejscu obuwie, slwie:-dził: „Nic z te
go, knp se pan nowe kamasze" 
cóżby o takim hydrauliku i szewcu 
powiedział nasz bohater? Pomyleńcy, 
by powiedział z oburzeniem, bezdusz· 
ni wałkonie i bumelanci.. I miałby 
rację. Tylko że to samo, za przepro-

Jakoś jednak obeszło się i „bez 
wielu godzin" i be:z. „nowej maszyny". 
Wystarczył normalny, twórczy stosu• 
nek do pracy innego robotnika war• 
sztatu, Mac.iejewskiego. Ten zakasał 
po prostu rękawy i w 8 minut urato• 
wał prządki od dłuższego postoju. 
Zakasał tym samym z kretesem i „o
ryginalną metodę" Martynela. 

(w/g korespondencji 
W. Jó:tWIAKA) szeniem, mógłby i o samym Martv

~T~U~If:f.G-

O remontach słów kilkoro 
Nie bardzo spisuje się szanowny W ydzial Remontów w ZPB im. Mar

chleu:skiega. Zamiast pr;;ygotau;ać się jak należy, maszyny rozbierajq bezplan~ 
wo. pote"~ dopiero czekają, 11a części. Kuleje przez to produkcja, gdyż maszyn~ 
wychodzą z ruchu ••. 

Kiedy człowieka niemoc weźmie, 
z pomocą zaraz spieszy lekarz, 
lecz gdy maszyna się 7epsnje, 
wtedy na remont - próżno czekasz! 
Wreszcie się jawią różni „spece", 
fachowym wzrokiem spojrzą wokół, 
maszynę \V „drobny mak" rozbiorą 1 

i tak wstawią na.„ pół roku. 
Potem z maszyny rozebranej 
do różnych maszyn, różne części, 
podbiorą inni „specjaliści" 
i tak 1.o dzieje się najczęściej. 
Więc narzekają robotnicy, 
no, bo produkcja przez to „leży„.~ 
- Oto jest przykład idealny 
jak remontować.„ nie należy! 

HELENA P~WELCZYK 
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K onrad Adenauer :c1ostał wybrany 
,.federalnym kanclerzem" więk

szością jedneg<> glosu. Potem w kul~: 
arach marion<'t.kowego „parlamentu 
w Bonn złośliwe języki utrzymywa
ły: - .,Ten gl'os ku.piony by! za do
lary". Należy przypuE:ze7.ać, że dola
ry opłaciły niejeden tylko głos ... 

„Kanclerz" z łaski dolara prawo i Jewo udziela wywiadów, wy
powiada się za najrychlejszą reali• 
zacją amet·ykańskiego planu Schu
mana, za najśpieszniejszym przystą• 
pieniem p.rotektoratu z Bonn do 
agresywnego związku półnccno-atlan
tyckiego, za nową wojną przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. „Stary lis" - z zawiś~i:} mówią ~ 

Adenauerze jego przyjaciele z partn 
reakcyjnych fa.tolików. .,Podżega
czem wojennym!' nazywają go 
wszvscv uczciwi Niemcy. 

· - Konrad Adenauer 
od dawna uczynił 

.,. wojnę swym rze
miosłem. I zaw
sze znajdował pa
tronów. g-otowych 
dobrze opłaca(: je-

··"·'·''"'·''·''''"'''''''·' go ush1gi. Jeszcze 
pół wieku temu 
ambitny student 
uniwersytetów we 
Freiburgll, Mona
chium i Bonn do
szedł do wniosku, 

te dwie siły mog9 mu przyjść z po
ruoea dla roz"·inięcia je~o uzdolnień 
zdraJcy: wielki kapitał oraz reak· 
cyjny katolicyzm. 1 Adenauer zostal 
na cale życit• słua-::i tych dwóch pa
nów. Zmieniali się wladcy Niemiec, 
lecz niezmienną por.ostawała istota 
jego politycznego creclo: tron, w{)'j· 
na i ołtarz - za czasów 'kajzera; 
wojna, •nva, tyka. kadzielnica - w 
latach faszyzmu; Wall Street, Waty
kan, wojna' - podczas naRzych dni. 
ViTysługoiwal się Hitlerowi z tak;} sa
ma żarliwo~cia co i kajzerowi, a 
służy Mol'gńnom i Rockfellerom 
ró1rnie ~orliwie, jak wojennym mag· 
natom Ruhry. Konrad Adenauer za· 
stosował w polityczJ1ej praktyce za
sadę jezuitów: ~nzelki przestępczy 
cel uświęca wszelkie przestępcze 
środki. 

PIERWSZE STOPNIE KARIERY 

Był ] 906 rok. kiedy bankierzy i 
przemysłowcy Kolonii zauważyli 
Adenauera i wydobyli go na po
wierzchnię polityki. Młodemti adwo
katowi, pośredn.ikowi w sprawach 
zamożnych burż.ua, przydzielono dep-

ł:..i. posadkę w kolońskim magistracie. 
Po kilka latach, kiedy już rozgorzał 
pożar pie.1·ws.zej wojny światowej, 

dosłużył się on st&nowiska1 ober-bur
mistrza Kolonii. 

Magnaci niemieckiego ciężkiego Różne machinacje finansowe i róż.ne 
p1·zemysłu zaczęH pośpiesznie sposo- afery zawsze uchodziły mu . bezkar
bić współdziałanie z niedawnymi an- nie. Swymi opiekuiiczymi skrzydła· 
glo-fl'ancuskimi przeciwnikami. Ade- mi otaczał go nawet „sam" Goering. 
nauer w owym czasie był jednym z W kuchni wojny zeszli się przy 
tych, które~1u poruczono wysondo- · d t I · R 1 an lo Na frontach ginęli żotnie1·ze Je nym s o e magnaci u lry, g • 

Adenauer J'obił karie1·ę. Grał już w wać: grunt pod tym wz.ględem. amerykańscy fabrykanci broni, emi-
owym czasie pewna rolę w i·eakcY. J·- sariusze „stolicy świętej". Ludzie ci · POD ZNAKIEJ\l SWASTYKI · l' nej partii ce11trowej, reprezentuj::.icej wyhodowali Hitlera i teraz z-biera l 

interesy niemieckich królów armat- Francuski główny komisarz w Kob- krwawe żniwa jego najeźdźczych po-
nich. Prowincjonalny poli tykier, A- lencji tak scharakteryz<nvał Ade- chodów: St.innes, Krupp, Schroeder, 
denaue1', szukał w owym czasie · nauera w kilka lat po zakończeniu Pferdmenges, dyrektorzy l. G. Far
względów głównych d~astii Ruhry: fi wojny; ,Lewym okiem łypał on w benindustrie, fabrykanci, giełdziarze, 
S~innesó_1~ i Ktuppów, Thy~senów i f stronę bt:ytyjskiego posła, . .pn- finansiści ... 
K1erdorfow. Było mu za ciasno w 1 wym _ na nun~jusza pap1esk1ego, Konrad Adenauer był wśt•ód nich 
Kolbnii. Rwał się na arenę wielkiej I a na czworakach pełzał przed cięż- swoim człowiekiem. Miał więzy sto· 
polityki ówczesnych Niemiec, ma- 1 kim iirzernyslE>m Ruhry". J sunków rodzinnych, przyjaźni, wspól· 
rzył o pot·tfelu mini!';tra niemieckie· Francuski głów- noty interesów. Zasiadał w radach 
go kajze1·a lub chociażby ministra ny komisarz mógł- nadzorczych różnych koncernów ze 
króla prn~!deiro. , · · st· Th K" d .., "' ~by dodac. że JUZ mnesem, · ysenncm. ter or ... em. 

i'lliotaly nim wiernopoddańcze u
czucia. Dawał im wielokrotnie wyraz 
aż do tego czaf!ll - kiedy pe1i>nep;o 
listopadowego dnia 1!l18 roku Wil
helm II, ścigany przekleństwami na
rodu. zbiegl z Niemiec. I oto nagle 
okazało się, że zdecydowany mona r
chista Ronracl Adenauer stał si~ ... 
n.iem~iej zażartym i~epublikaninem. 

Je:;zcr.e W('ZOL'Rj wołał: ,.Wojna aż 
do zwycięstwa" . Teraz zaczął napo
mykać o swych od dawna żywionych, 
choć- malo komu znanych, sympa
tiach dla francuskich i angielskich 
generalów. Do tej „pl'zemiany" Ade· 
nauer posiadał ważkie powody. Wo
dzirejowie niemieckich stalowych i 
1Yęglowych koncernów z trwogą śle
dzili rozwój politycznych wydarze6. 
Echo strzałów „Aurory", któ1·e roz
legły się nad brzegami Newy. dobie
gło i do Niemiec. Nowy :świat, ro
dzą.cy się w Rosji, stał się ożywia
jącym przykładem dla p1·ostych lu
dzi wszystkich kTajów, w tej liczbie 
i dla ludu niemieckiel!'O. 

wówczas Adenauer Za po~rednictwem finansisty koloń
sympatyzowuł z skiego, Schroedera, tego samego, w 
nazistami. Aby którego zamku tajne posiedzenie 
zdnsić ruch robot- przemysłowców Ruhry postanowiło 
niczy, oszukać o· finansować hitle1'0wski pnewrót w 

··,<: bywatcli i u toro- Niemcicch. Adenauer był od daw11a 
wać magnatom ar· związany z new-yorskimi schroeda

matnim drogę do nieograniczonej l'ami, z braćmi Dulles, z amery.ka.ń
dyktatury w Niemczech, potrzebni skim wywiadem. Conajmniej w 15 
byli nazistowscy specjaliści do urzą- wielkich firmach uzyskał dochodowe 
dzania pogromó~ i morderstw zza stanowisko c:i;łonka lub p1·zewodni
węgla. . cząccgo rad nadzorczych. Były mu 

Na arene została wówczas wysu- dokładnie znane kanały, którymi za
nięta zlowi.cszcza postać Briininga; silały po pierwszej wojnie świat.owej 
ów reakcyjny polityk katolicki ·był wojenny przemysł Niemiec amery
jednym z tych, którym m11gnaci kańskie dolary - był przecież jed
ciężkiego przemysłu uakazalj ocZYŚ· nym Z' dyrektorów „Deutsche Bank". 

cić drogę do faszyzmu. Adenauer na· AMERYKAŃSKI NAMIESTNIK 
tychmiast stał się najbliższym współ- • W BONN 
pracownil<icm tego katolickiego 
wstecznika. 

Początek hitlerowskiej agresji za
stał Adenaue1·a u szczytów jego ka
riery. Usłużność wobec niemieckich 
i zagranicznych potentatów od daw
nn nr·zynosila mu JJOkaźne zyski. 

Kiedy wiosną 1945 roku pierwsza 
amerykańska armia wkroczyła do 
Kolonii, przysz.y „europejski Mac 
Arthul'". generał Eisenhower, mógł 
się przekonać o lokajskich zdolnoś
ciach Konrada Adenaue:-a. Podsta-

rzały politykier ujawnił uderzającą 
gorliwość, kiedy trzeba było ,,do
wieść''. że niemieckie siły demokra
tyczne „nie są zdolne kierować kra
jem" i że gospodarować w Zachod
nich Niemczech powinni anglo-au1e
rykańscy ok1i,pnuci. Adenauer oświad
czył korespondentowi „United 
Press": „Olmpacja Niemiec w cią
gu dłuższego cz.asu jest nieodzowna. 
Niemcy niezdolne są same „rządzić 
sobą". 

Gorliwość Adenauera z.ostała oce
niona. Wspinając się znów szybko 
!JO szczeblach kariery, Adenauer zo
stał „fede1·alnym kanclerzem", a 
amerykań~ki diiennik „New York 
Times Magazine" pi!'ał: .,Ameryka
nie uważali. że Adenauer został im 
zesłany z nieba". .J cszeze by nie! 
,.Kanclerz" ?. Bonn okazał się wprost 
niezastapionym dla Clay'a, • l\lac 
Cloy'a i kompanii. 

Adennuer stworzył partię - Zwią
zek c11rześcijańsko • demokratyczny. 
Stała się ona przytułkiem nazistów, 
reakcyjn~·ch sklepikarzy, oficę-1·ów 
·wehrmachtu. hitlerowskich przemy· 
słowców. jak i·ównież >vażnym o~·ę
żem amerykańskich kolonizatorów. 
Za kulisami tej p.al'tii (w której, 
rzecz llrosta. l'Ó\vnie mało jest 
chrześcijafr·kiego, jak i demokraty
cznego) stoją dzisiejsi re1isk-0-1·uhr
scy magnaci i amerykańskie trusty. 

Sam P:ferdmenges, którego przyja
cieL nazywają najbogatszym czło
wiekiem współczesnych Niemiec, sta
le ofiarowywał miliony marek na 
kampanie wyborcze Adenauera. To 
wszystko. nie licząc wielu osobistych 
dowodów troskliwości, w rodzaju o· 
wego miliona, który Pferdmenges 
złożył „kanclerzowi" z Bonn w dniu 
jego 75-lecia w imieniu zachodnio· 
niemiecl)ich przemysłowców. 

„Kanclerz" usilnie stara się dla 
swych protektorów i dobrodziejów, 
zażarcie broni podJiału Niemiec, na 

KARTEL „ATOMOWCóW'' 

Nadejdzie dzień, kiedy opinia 
świata pozna ze wszystkimi szczegó· 
łami ogrom tych zbrodni, jakie w 
naszych czasach knuje na ziemiach 
ni·ernieckich, między Renem a Dol· 
ną Elbą, międzynarodowy kartel a
tomowców, których polityczne narzę· 
dzfo &tanowi Adenauer i jego klika, 
Ludzie, skupieni w tym przestępczym 
wspólnictwie uc~ynili wojnę swym 
głównym dochodowym artykułem. 
Potrzebny im jest jezuita Adenauer, 
z jego szerokimi i ścisłymi stosun
kami w kołach przemysłowców oraz 
militarystów, z jego wieloletnim do
świadczeniem sprzedawczyka, z jego 
umiejętno!iciami kłamania, dławienia 
wolnej myśli, stosowania. terroru 
wobec narodu. 

Zdrajca z urodze
nia, madoneit.ko
wy „kanclerz", z 
lękiem sipogląda '"' 
swe jutro. Dosko· 
nale wie, jakiego 
jest o nim mnie-

., mania 1}iemieckł 
naród. Przejeżdża• 
jąc . przez ulice 
nieraz słyszy, jak 

. ludzie wołają: 
„Jankesi za ocean", „Adenauera do 
W(}dy!". Wie, że tylko amerykańskie 
bagnety odgradzają go od obllll'ZO· 
nego ludu. . 

_Podobnie, jak niegdyś to ucżyntł 
Hitler, Adenauer obmyśla wciąż no
we sposoby och1·ony swego bezpie
~ze:ństwa. Nie potnogą. j~dnak zgra• 
Je strzegących go ,,taJmaików", wy. 
myślne urządzenia alarmujących sy
gnalizacji w jego zamku. 

Adenauer nje ujdz-ie przed spra· 
wiedliwym gniewem niemieckiego 
narodu! 

JEAN CATALA. 
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ZPB IM. I DYWIZJI 
KOSCIUSZKOWSKIEJ 

Do świ.ie.tlicy ZPB im. I Dywia:jl 
KośC!lustkowskiej przybyła Hermie 
~ałoga. 

W wygłos~Qnym pnemówieruu 
tow. Kwasek m. in. powJedział: 
Dzięki niezwyci~żonej Armii Ra
d:1:leck'1ej, która pl'?.ynfosła nam wol· 
ność !I. wyzwolenie możemy obcho
dclć t'adośnie nas.rze święto :robotn'i
Cfle. 

łeczni, 1·acjonaliizatorey. Po referacie 
wygłosrronym prze.z tow. Wrlembic
kiego, dy.rektor tow. Ja.błoński wrę· 
czył odznaki .,Pnood'Owntlka Pracy" 
e:a wydaijną i o~ędną pra~ę. Od· 
znaki otrzymali: Koa~imlerz Owczan, 
Maria Polit i 10 dnnych przodowni
ków. 240 pracownikom pmy~rumo 
nagrody pieniężne za wysokie wy
konanie_ baz. W cz~ści artystycznej 
wystąpił własny eespół śwJeblicowy 
oraz chór absolwentek d.niet'natu SP. 

UNIWERSYTET ŁODZKJ 
W dniu wczorajszym w pięknie u~ 

dekorowanej czerwienią, kwiatami i 

pański, I sekretarz podstawowej or
gan'izacj.i partyjnej przy Politechni
ce ł.ódzkiej. Mówi o nieustępliwej 
wa.lee klasy l·obotniczej całego świa
ta o wyzwolenie społecrz..ne, o walce 
o ut.rwaJenie pokoju. Zl'ywa slę bu
~ oklasków, gdy mówca wskazuje 
na osiągnięoi11 pokojowego budow
nictwa Zwią"lku Rad[l;ieckiego, gdy 
móWi o światowym ruchu Pokoju, 
kitóremu prriewodti Wielki Stalln. 

Entu12dazm ogarnia zebranych. 
Wszyscy wstaiją i skandują: Sta-lln! 
Ble-rut! Sta-llnl Ble-rut! 

CEN'11RALA ODZi.IEŻOWA 

UrnC'Zystą a~ademię 1-Majową w auli Uniwersytetu Łódzk~e{i<l ?d· I ma_n~ pr:ze:r. młodzież, .na którą ocze· 
urządz.iła onegdaj w sa'li teatralnej była się narada robocza b1ologow1 ku1e pi-zelll:ysł oraz szkoły. . . 
ORZZ Centrala. Odzieżowa wrarz z studentów III, lV i starszych lat atu· W trakcie ~b~a.d_ st.udenc1 poruszali 
podległymi jej placówkami z terenu diów, z udziałem prodziekana prof. sp~awę umo:l!1w1e:ua !~ ~rzez władze 
Łodzi wojewódrz.twa. Wszystkie dr Bernarda Zabłockiego oraz 9rofe- umwersY:tec~ne odr.0~1entl\ zale~łych 
miejsca izajęll lic~e zebrani pra- sorów i ;isystentów wvdziału mate· pracowm .. Jcdnoczesme studen~1 po· 
cownicy którzy w skupieniu wy- · matyc;;no·przyrodniozeg~ UŁ. I stanowili w~i4ć masowy udziałPlw 

·' t k' 'k d l ł 1 przy~otowamach do Narodowego e· słuchali refera u 1erowm n z a u Jak wynika z referatu wy«łoszo· b' t p k · 
hni. J s h B · ' " 1scy u o OJU· tec cznego, ana , zpzuc a. u- nego przez sekretarza koła ZMP, ob. Dla zamantfestowania sw~j woli u• 

Załoga naszych zakładów na ~ść 
święta 1-Mąijowego podjęła liczne 
tl.obowJązania, które w większości 
wstały wykonane przed terminem j 

z nadwyżką. 

Sll.t-andarami auli Uniwersytetu ŁÓDZKA SZKOŁA PARTYJNA 

rri_'l dgotrąc;yc_hl.oklaskow ,nlagrh·adzulno Wł. Kinastowskief!? •b. zlna~.zna 1czięsł'ć tr.;..,alenia pokoju J:ebrani podjęli sze· 
p~ze s aw~c~e 1 p~sz.~ego nyc P a- studentów na sekcji 10 o~u wy< z a .u reg zoh•)Wiązat\ przedterminowego u• 
C?We~, klorzy w 1m1~11iu swych rza- matematyczno -. p_rzyrodn~czego ?'e kończenia studiów. Studen~i m rok? 
łog s1'.łada'11 meldunki o przedter~ przestrzega socJal1styczne1 dyscnil~ny ob. ob. L. Ktti nizki, Wł. Kmastowak1, 
min<>wym wykonaniu g,obowiązan nauki. Z ogólnej liczby 832 stud_entow, A. Grębecki J. Grodzicki, M. Tyc, 
l-Ma1jowych. Dały one pa11stwu do zimowej sesji egzaminacyjne1 przy- w. Dobrzań~ka, J, Dobrzański oraz 
85.258 zł oszczędnosci. stąpiło zaledwie 300. .tudenci JV roku, ob. ob. J. Stefański, Łódzkiego, odbyła się uroc:z.ysta a• W dniu waoradszym w Łódzkiej 

kademi·a ku czci 1 Maja. W prezy- Szkole Partyjnej odbyła się urocrly
dium zasiedli: Józe:f Chałasiński - sta akademia poświęcona między
l'ektor UŁ, Wianda Gościmińska - narodowemu świętu solidarności 
Budownioz.y Polski Ludowej, Józef klasy robotniczej. Na UI'oczystoś:! 
Litwin - prorektor UŁ, tow. Ku- pmybyli sekretM'z KW PZPR tow. 
clński - prrzedstiaw.iclel KŁ PlPR. Stasiak, sekretarri KŁ PZPR tow. 
Akademię zagaił rektor UŁ, prof, Wojas. oraz przewodniczący Prezy
Józef Chałasiński. Referat wygłos.ił dium Rady Narodowej m. Lodzi 
prof. Jan Zygmunt Jakubowski. Na- tow. Minor. Referat na temat święta 
stępnie odczytano meldunlti o wy- 1 Maja wygłosił tQw, Stasiak. Częś6 
konaniu zobQWiąizaf1 !-majowych oficjalną czakońcwno odśpiewaniem 
pra.cownikó"':' _nauko'"?'~· mł?dzie-1„Między11arodówki". 

Z kolei odbyło się wręczenie 101 Ten stan rzeczy wpływa na znacz· W. Zabi~lska i L. Fornalik p~zy.rzekli 
Serdeczną owację urządziła zało

ga pm;ybyłej podCl'l<IS aikademll de· 
legacji · chłopsh"'iej z Wielkiej Wsi, 

· ,,ow. wddawsk:iego. 
Podczas aki&demti 16 robotników I 

robą_tnic otrzymało Odznaki Przo
downików Pracy. 

ZPW IM, REYMONTA 

nag1·6d. rz ce;ego rza współzaiwodni- ne przedłużanie cz:asu studiów. Mini· 1 ukończyć studia pr~ed przcwidzt:mym 
ctwo 37, dyplomów uznania 61, prze- sterstwo Szkół \Vyższych i Nauki u• term!n~m. w-i:ywaJl\C zaraz~m kol~· 
szeregowań do wyższej gru·pyi upo· ~tanowilo ostateczne terminy kończe· żankt i kolegow . do podeJmowanta 
sażenia 17. · nia studiów. ldóre muszą być dotrzy- podobnych zobowiązań. (B) 

WYDZIAŁ FINANSOWY 
PREZYDIUM RN • harcerstwo ZMP. I 

w pochodzie pierwszomaiowym Akademia w 'ZJPW im. Reymonta 
miała niezwykle uroczysty chal"ak
ter. W prezydium rz.ajęli miejsca 
przodownicy pracy, aktywiści spo_-

ży, pracowmkow admm1stracyJnych. . 
Odśpiewaniem Hymnu Młodych za- "'!" bog.at~j czę~c1 artystycznej u-

Na uroczystej akademii w Wy
d.złale Finansowym Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi po wysłucha
niu referatu składano meldunki z 
wykonania zobowią!Zl!IY! I-Majowych. Harcerze f. klas: 5, 6 i 7 biora 

udział w pochodzie 1 - Majowym w 
osobnej kolumnie, drużyny harcer
skie Zbierają si~ dzielnicami w na
stępujących punktach miasta: 

ka o godzinie 7 ,na ulicy Wólczań
skiej, róg Pabianickiej. 

kończono oficjailną częś6 akademii. dział wz1ęh artyscl T~atru Nowego, 
. bracia Pindras orae chor szkoły pod
stawowej nr 58, żywo oklaskiwani 
przez słuchaczy Szkoły. 

Przemysł skórzany. wykona 
roczny plan oroduK.cji 

"' * * 

Kronika partyjna 
Dzielnica śródmieJska: dziś 

o god7.inie 9, odbędzie się odpra
wa sekret;i.rzy podstawowych or· 
ganizacji, w sali konferencyjnej, 
Al. Kościuszki Nr. 4. 

UniWersytet łódzki: dziś, 29 
bm„ o godzinie 10, w sali Nr. 17, 
w gmachu przy ulicy N arutowi
cza 65, odbędzie się zebranie 
członków oddziałowej organiza· 
cji Wydziału Malematyczno
Przyrodniczego. 

POLITECHNIKA 
„Niooh żyje narodowy front 

walki o pokój I Plan 6-letnl! Niech 
żyje 1 Maja" - głoszą olbrrz.ymie 
transparenty, tonące w rx>wod.:zi flag 
i zieleni. Sala audytorium Politech
niki Łódzkiej wypelniona jest po 
brrz.egi młodzieżą akademicką, 

Przy stole prezydialnym zasiedli: 
rektor Politechniki' Łóduiej prof. 
dr. Achmatowicz, prorektor prof. 
dr. Konarski, t>1·zedstawiciel KŁ 
PZPR tow. Kuciński, pracownicy 

pmodownicy naruki. I naukowi i administracyjni oraz 

--------------- Na mównicę wchodrz:i tow. Szcze-

AKADEMIE l-l\1AJOWE 

Dzielnicowy Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego Łódź-Północ urzą
dza dzisiaj o godz. 16 w lokalu przy 
'Ul. Granicznej 4, akademię 1-Majo
wą. 

Wytwórnia Pilmów Fabularnych 
orgllniz.uje w kinie „Przedwiośnie" 
uroczystą akademię 1-Majową, pod
czas której wręczone będą pracowni
kom nagrody pieniężne i dyplomy. 

Dziś <> godz. 9.45 w sali kina „Bal
tyk", przy ul. Narutowicza 20 odbę
di:ie się m·oczysta akademi11, zorga
nizowana u1·zez Komitet Obchodu
święta. 1-1\-i:aja przy A:kademii Me· 
dycznej w Łodzi. 

WYSTAWA 
PRZEMYSŁU SKóRZANEGO 

Dziś i jutl'o w gmachu Cent1•alne
go Zarządu Przemysłu Skórzanego, 
pi·zy ul. Piotrkowskiej 280 czynna 
będzie wystawa obrazująca produk
cję zakładów przemysłu skórza•nego. 
Wstęp na wystawe bezpłatny .. 

DLA DZIECI KOREAŃSKICH 
Członkowie kola TPPR przy Spół· 

dzielni Pracy Wędliniarzy w Łodzi 
zeb1·aną. kwotę 254 zł. przeka;r,ali na 
pomoc dzieciom Korei. f 

NOWY żŁOBEK REJONOWY 
W .poniedziałek, dnia 30 bm. od· 

będzie się uroczyste otwarcie czwar
tego żłobka rejonowego przy ul. 
Chrobrego 16. Uroczysto~ć ta roz
pocznie się o godz. 13. 

DYżURY AP'rEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę· 

pujące aJ>teki: Limanowskiego 1, 
WYSTAW~ „W" PR'lEDLUżONO Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 

• Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 

Ruda Okręgowa Zw. Spółdzielni 
Pra~y województwa łódzkiego i m. 
Łodzi urządza jut1·0 o godz. 18 uro
czystą akademię dla pracowników 
Związków Branżowych Spółdzielni 
P.rą.cy, w sali Teatru Powszechnego. 

do 1 grudnia rb. 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

WYŁĄCZNIKOW 

Sródmieścic i Sródmieścle Prawa 
- zbiórka o godzinie 7, na Placu 
Barlickiego. 

W dniu w~orajszym zakończyły I 
· · 1 · • Górna - Lewa, Górna - Prawa się obr.ady racJona.1zatorow przemy- l\lłodzidowy Dom Kultury_ :zbiór-

Sw'ietlica zakładów Wytwórczycll słu s~oITZanego. Po wygł?"szo~ym re- ka 0 godzinit. 7, na ul. Żeromskiego, 
Wyłączników Niskiego Na.pięcia A-2 fe~aC1e na tema·t za~an p~zem:ysłu wylot ul. Mickiewicza. 
wypełniona jest po brriegi. Z mikro- skorzanego w czakres1e racJonaliza-; I u u · 
fonów, zainstalowanych specjalnie torstwa i wynalaizczości, rozwinęła Sl'ódmleście Lewa i Widzew -
na akademię 1 Ma·jową rozbrzmie- się ożywiona dyskusja. w której zbiórkc- o godzinie 7, na ulicy Tar-
wają pieśni robotnicze. głos e:ab1erali i·acjonaliczatorzy oraz gowej, przy Parku Żródliska. 

aktyw gospodarczy i administracyj- Bałuty l Staromiejska - zbi~rka 
Akademia została otwarta. Na ny. o godz~nie 6.5_0, . na placu_, _u ~b.1egu 

mównicy stają: sekretarz organiw- DyskuHję podsumował dyr. Cen- ulic Połnocnei 1 Nowom1eiskieJ. 
cji partyjnej. tow. Hordejuk, a na\ tralnego Zarriądu Przemysłu Skó· 
t ru·e ob Słowik który w krót Go'rna 1· R11da Pabianicka - zbiór s ęp · • - rzanego tow. ~aszuba, podkreślając, 

ldc.h słowach przedstawia dotych- że praca racjonalizatorów winna 
czasowe wyniki realizacji zobowią- przybrać kolektywne formy. Dobre Co usłyszymy przez radio 
zań pierw.szomajowych. doświadczenie w tym kierunku ma-
Gorącymi oklaskami prtZyjmują ją na przykład Chełmskie i Radom

zebrani wiadomość o 8Ukcesie Wy- skie Zakłady Prnemysłu Skórz.ane
ddał.u Montażowego P23 ob. Jerze- go. których kluby wspólnie opraco
go Kamińskiego, którego zespół wują pomysły. 
tmacznie (przekroczył swe zobowią- Na naradzie podjęto rzoboWiąri.a
zania. osiągając już dnia 27 bm. 197 nie wykonania zadań drugiego rokiu 
proc. Planu 6-letniego w 11 miesięcy. 

PLAC ZWYCIĘSTW A W NOWEJ SZACIE 

14,00 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: ,,Nau.ka o Pol
sce ws.półczesnej" (I). 14,20 „Robot· 
nicze zespoły świetlicowe przed mi
krofonem". 14.40 Pog. z cyklu: „Ma
szyny, przy rzędy i wynalazki". 14,50 
Melodie ludowe. 15,15 Aud. dla 
świetlic dziecięcych - ,,Honor pio
niera", wg. Lwa Kassila. 16,00 ,,Na· 
sze chóry tłpiewają." . 10,20 „Z fron
tu !-Majowych Zobowiązań Pokoju".· 
lfi,35 Melodie taneczne. 17,00 Dzien· 
nik. 17,20 Konc. Chopinowski. 18,00 
, Czekamy na Lefty'ego". - słuch. 
19,10 Koncel't. 20.00 Dziennik. 20,30 
(Ł) Aud. poetycka - ,,Suita pierw
szomajowa" 20.4ó „Teatr Eterek". 
21,25 Gra orkiestra taneczna . 22,05 
(Ł) Wiadomo§.ci sportowe. 22,45 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie 
windomości. 23.10 Muzyka taneczna. 

Studenci wraz z pracownikami 
wyższych uczelrii zbierają się o go
dzinie 7, na uL Gdańskiej, od ulicy 
Zwirki do ulicy Wmt:ella (dawniej 
ul. Skorupki), w następującej ko
lejności: 

Politechnika Łódzka, Uniwersytet 
Łódzki, Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych, Uniwersyteckie 
Studium Przygotowawcze, Akademia 
Medyczna, Wyższa Slkóla Aktorska, 
Wyższa Szkoła Muzyczna, Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna, Szkoła Inźy
nierska NOT, Wyższai Szkoła Filmo
wa, Wyższa Szkoła Pedagogiczna. 

TEATRY I KINA 
NOWY - godz. 15 - ,,,Poemat p•· ' 

dago gicz ny". 
IM. JARACZA - godz. 19 - ,,Ty· 

siąc Walecznych". 
POWSZECHNY - godz. 19.15 

„Chory z urojenia". 
PA?llSTWOWY TEATR 2.YDOWSKI 

godz. 19.80 - ,,200.000". 
LUTNIA - godz. 16 i 19.15 -

„Ulubione melodie". 
PINOKIO - godz. 17 

szata króla". 
„Nowa 

ADRIA (dla mlodz.) - „Pierwsz7 
start", godz. 14, 16, 18, 20, 

BAJKA - „Diabelska grań". 
BAŁTYK - „Maa ret", 
GDYNIA - „Program Aktualnośi3f 

Kraj. i Zagr." Nr 16·51, PKF Nr 
17-51, .,Wszyscy na start". „Na
uka ; technika"' Nr. 10-50 

~1ŁODA GWARDIA (dla mtodiieży) 
„Kłopoty referenta Trziszki". 

MUZA - „Warszawska .premiera", Kto zna Ja!cuba Scheida POLON[A - „Słońce wschodzi", 
PRZEDWIOśNIE „Miasto nie-

Prokuratura w Łodzi prowadzi ujao1:zmione" 
śledztwo przeciwko JAI\:UBOWI REKORD - '„śmiali ludzie", 
SCI~EID, uro~zDne_mu w 1908 roku, ROBOTNIK - „Tragiczny pościg", 
wspołpracownikow1 GESTAPO na l{QMA - .,Czekaj na mnie''. 
terenie m. Łodzi w okresie od 1936 I STYLOWY - .,Rada bog6w", 
r . do września 1943 r. śWIT - „Wyspa skarbów". 

Osoby, którym wiadomo o zbrod- TA1'RY - „Wesoły jarmark" 
Wystawa Pl'zeciwweneryczna zor· Gdańska 90, Armii Czerwonej 8, 

ganizowana w gmachu ORZZ, p1·zy Srebrzyńska 67, Piotrkowska 25, Al. ~,„ . 
ul. Traugutta 18, przez Zarząd Głów· \Kościuszki 48. I VubiPgll końca :;;ahmju11u ,„, ·~('r„kq .1.-.tle J!TlłCl.L fJr;y vr;eb11do1ne Placu 

nict:ej działalności JAKUBA SCHEID WISŁA - .,Wielkopańskie hu
1
lankl" 

winny zgłosić się niezwło~znie do WŁćKNIARZ - „~otępieńcy", 
Prokuratury m. Łodzi, ul. P10trkow- WOLNOść - „M1lczeuie jest zło· 

ny PC~ przedłużona zos.tała do dnia Nr telefonu Po.gotowia Ratunko- Z1cycięstu'(J . G~.adkie vlyLy pokry1raj~ iui. culq fJO~t.icr:;ch11ię pl.acu, °: s11ec1ul11ie 
15 maJa br. wego 104-44. :apru1elrtuu·11111• obra1!w1canie wyglądu me.:wykle estet.yctt11e, 

ska 151, pokój 9, względnie donieść tem". 
o tym pisemnie. ZACHĘTA - ,,Sumienie", 

W nastroju ciągle wzrastającego en 
tuzjazmu przebiegają we wszyst 

kich łódzkich zakładach pracy przy• 
gotowania do uroczystego obchodu 
święta 1 Maja. Większość hal produk
cyjnych, świetlic, frontonów budyn
ków została już udekorowana. Od
świętny wygląd przybierają ulice. 

chłopi buduiq front narodow.y Robotnicy . i 
Wspaniałe wyniki 

· Dz:iesiątki tysięcy pracowników 
wszystkich branż i instytucji pełnią 
W arty Pokoju, 

W NASTROJU RADOSCI J WESELA 

Tkalnia kolorowa w ZPB im. Har· 
nama upodobniła się do jakiejś barw
nej mozaiki. Kolorowe tkaniny nr.i 
:warsztatach, ściany ozdobione tran
sparentami i afiszami z hasłami 1 • 
Majowymi. Na prętach wyciągowych 
i krosnach czerwone chorągiewki po· 
i~sz:ają się w rytmie pracujących kro
,t1en. 

Warty Pokoju zaciągnęło przeszło 
800 osób, przy czym większość pod· 
jęła dodatkowe zobowiązania pro· 
c111kcyjne. 

Oto brygada czutkichowców. Na 4 
ktosnach pracuje tkaczka, ZMP-ówka, 
Zofia S\oma. Zobowiązała się ona dla 
uczczenia 1 Maja przy zachowaniu 
100-procentowei jakości tkanin wyko· 
nywać b:lzę w 114 proc. Zobowiąza· 
nie swoje wypełniała i do tej pory od· 
dawała tylko towar pierwszego ga· 
tunku. 

szych dekad kwietnia wyraża się su
mę pr.teszło 291.000 zł. 

W POCHODZIE PIERWSZO
MAJOWYM NIE ZABRAKNIE 

ANI JEDNEGO CHI.OP A 

Chłopi 2 gminy Gałkówek w pow. 
brzezińskim starannie przygotowują 
się do obchodu 1 Maja. Wszędzie wre 
wytężona praca. Leokadia Marciniak, 

Zespół brygadzisty Mikołajeu;skiego z 
ZPB im, 1' Maja, w ram.ach zobowiązań 
podniósł ivykonanie ba.z do llO proc. 

Pięk11ie przystrojono salę przędzal
ni, gdzie prządki z czerwonymi ko· 
kardkami na fartuchach pełnią W arty 
Pokoju. Oto przodownica pracy, Ja
nina Zawierucha, pracująca na 5 stro· 
nach maszyn obrączkowych. Zobowią· 
zanie swe wykonała w 200 proc. nauczycielka miejscowej szkoły, przy-

Nastrój przedświąteczny uwidacz· gotowuje dzieci do występów ar.ty· 
nia się nie tylko w salach produk· stycznych. Młodzież szkolna wystąpi 
cyjnych i w pomieszczeniach biuro· na akademii z deklamacjami i tańca· 
wych. Na podwórzu fabrycznym, w mi ludowymi. 
pobliżu ogrodu, rozmieszczono długi Ożywioną diiałalność przejawia 
szereg portretów przodowników pra· I miejscowy Komitet Obchodu 1 Maja. 
cy. Obok ·alei przodowników, grupa Jego członkowie pamiętają o wszyst
ko\liet napełnia zielone skrzynki zie· kim. Przed szkołą wznosi się trybu· 
mią. Posadzone zostaną w nich kwia- nę, przed którą przemaszerują uczest
ly dla <'zfioby sal produkcyjnych, nicv pochodu. Nie zapomniano również 

Ol!ólna wartość zobowiązań, zrea· o dekoracji budynków i świetlic. Nie 
lizowanych przez załogę Zakładów myśli ~ię zresztą tylko o samym Gał
im. Harnama w ciągu dwóch pierw· kówku - siedzibie gminy. Trzeba 

pierwszomoiowych zobowiązań 
przec1ez pomóc chłopom w groma
dach. \VI każdej z nich bowiem odbę· 
dzie się akademia 1-Maiowa. 

Prace przygotowawcze idą spraw
nie, bo wszyscy garną się do roboty. 
Podjęte przez poszczególne groma

dy zobowiązania zostały już wykoąa· 
ne. 

- W pochodzie 1-Majowym nie za
braknie ani jednego chłopa z na~zej 
gminy - powiedział przewodniczący 
Komitetu Obchodu, Bronisław Ga· 
mus. - Wszyscy pójdziemy, aby dać 
wyraz naszej solidarności z mas.ami 
pracującymi całego kraju, aby W!lpól
nic budować front narodowy - front 
pokoju. 

DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA 

I 
Na odbytei w ZPW im. Ossowskie

go masówce omówiony został szcze· 
. >!ółowo przebie~ realizacji zobowiąi zań 1-Majowych. Jak to wynikato ze 

.-rirawozdania zało)la wykonała je do 
dnia 25 bm. w 103 proc., przysparza· 
jąc zakładom dodatkowych wartości 
na sumę 89.000 zł. Do końca miesiąca 
postanowiono przekroczyć zobowią
zania o dalsze 3 Ptoc. 

W czasie realizacji zobowiązań 
specjalnil wyróżnił się majster przę
dzalni Ciechanowski, wzorowy or~a
nizator ' i przodownik pracy, Maraan 
Sukiennicki, dziewiarz, wykonujący 
swą bDzę produkcyjną w 139 proc. 
oraz ZMP-ówka, Teresa Sabańska, 
snowaczka, osiągając 130 proc. nor· 
my. 

ROSNĄ KADRY PRZODOWNIKóW 

Z głośników, zainstalowanych na 
podwórzu Zgierskich Zakła.iów Prze· 
myslu Odzieżowego, dobiegają do sal 
pl'Odukcyjnvch dźwieki ~kocznei mu-

zyki. Co pewien czas specjalne ko
munikaty podają nazwiska robotnic, 
wyróżniaiących się przy realizacji 
Czynu Majowego. A jest ich z dnia 
no dziel\ coraz więcej. 

- Od chwili podjęcia zobowiązań 
1-hlajowych - opowiada tow. Dur· 
cz yńska, kierownik oddziału - kiedy 
to postanowiliśmy wykonać miesięcz
ny plan produkcyjny w 140 proc., w 
nasze kobiety jakby „coś wstępiło". 
Co dzień wytwarzają więcej i le·· 
piej. 

W realizacji Czynu Majowego spo· 
śród kobiet zatrudnionych w ZZPO 
wyrosło wiele nowych przodowniczek 
pracy. Na apel Sobierajskiej, 7-krot
nej przodownicy, wszystkie robotnice 
wykonujące ponad 180 proc. normy 
postanowiły pomóc swym słabszym 
towarzyszkom. Hasłem ich stało się
przekazać swoje doświadczenia i u
miejętności innym, wykonać i prze
kroczyć zobowiązania 1-Majowe. 

• łt * 
Pochylają się głowy kobiet nad ma· 

szynami. Każda szwaczka ma przy
piętą do piersi czerwoną wstążeczkę. 

W Radzie Kobiecej tow. Majewska 
tnie szybko długie pasma wstążki. -
CodziPnnie przychodzą do nas kobie
ty po wstążeczki, zgłaszając się w 
ten sposGb do pełnienia W~rt Poko
ju - mówi Majewska. - Drzwi się 
po prostu nie zamykają. Wiele lat I 
przepracowałam i pamiętam niejc- 1 

den 1 Maja, ale nigdy nie byłam jesz· 1 
cze świadkiem takiego entuzjazmu, 
jaki panuje obecnie w naszych zakła· 
dach. 

NA WIELE DNI 
PRZED TERMINEM 

ryjnych Łódź-Północ, Grażyna Bo· 
cianowska - wykonała zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia 1 Maja, na 
wiele dni przed terminem. Majstro
wie o 4 dni wcześniej uruchomili 2 
krosna, które już włączono do i>ro
dukcji. Tkaczki Wiesława Wiśniew· 
ska, Aleksandra L;i.sota, Irena Ce
powska i wiele innych przekroc2yły 
podjęte zobowią,zania wykonując od 
106 do 112 proc. swych baz. 

WSZYSCY NA WARTACH POKOJU 

. Na akademię 1-Majową w ZPP 
im .• Jurczaka stawiła się cała zmia
na. Ponad 300 osób wypełniło pięk
nie udekorowaną sale świetlicy. Po 
referacie okolicznościowym do stołu 

Większość pracowników zatrudnio- '"kac" 
nych w naszych zakładach - pisze i - lari Mendel, ~,rzoclawniT.- pracy 
koresaDndent 20 Zakładów Pasmimte- z ZPB im. Stalina, pełni Wartę Pokuju. 

prezydialnego p-0dszedł kterownik od• 
działu, tow. Tomczak, mówiąc: 
Nasze zobowiązania !-Majowe wy. 
konaliśmy na 4 dni przed terminem, 
dając ponadplanową produkcję war
tości 155.000 zł. Od kilku dni .zgła
szają się poszczególni robotnic~ i 
całe brygady składając dodatkowe 
zobowiązania k'rótkofalowe. 
Wypowiedź tow. Tomczaka spot• 

kała. się z powszechnym entuzjaz
mem. Coraz to ktoś wysuwał sio 
przed szeregi zebranych, składając 
dodatkowe zobowiązania. Kotoniarze 
postanowili wyprodukować dodatko
wo 45 tuzinów pończoch, ' stopkarze 
- Nowakowski i Cozali, wystopkujlł 
w ciągu 3 dni 70 tu.zinów pol1czoch, 
a łączarki 125. Cerowaczki i prze
glądaczki wycerują i przejrzą o 30 
tuzinów pończoch więcej. 

* * * 
Realizacja „trzydniówek" jest w 

pełnym toku. Czerwone wstążeczki, 
honorową odznakę pełniących War
ty Pokoju, nosza prawie wszyscy 
pracownicy ZPP im. Jurczaka. Na 
podwórzu zakładów leżą przygotowa· 
ne już dekoracje frontonu budynku, 
Wśród nich uwijają się stratacy. 
Załoga ZPP im. Jurczaka, która 

zwycięsko zrealizowała zobowiazan.ia 
1-1\lajowe godnie uczci święto soli· 
~a~ności mas pracujących całego 
sw1ata. 

ŁóDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

Zobowiązania. 1-Majowe p1·zyniosły 
tutaj - jak pisze nasza korespon
dentka, Eugenia Muszyńska - po· 

I 
nadplanową produkcję wartości 
201.260 zł. Obecnie ponad 1700 ko
biet stanęło na Warta.eh Pokoju. 

Wieczorami, po pracy robotnice 
o·rzyozdabiają hale fabryczne świet· 
' !cę i podwórza pragnąc, aby' ich fa
br''.k~ w~~lądała. w dniu 1 Maja jak 
IaJP:ękmeJ. Wybiera się gruz z roz. 
1valonych w czasie wojny mu1·6w 
:a_dzi .się_ d~ewka i kwiaty na upra! 
w10neJ z1em1, w tym właśnie miej
scu, gdzie dawniej były jedynie wil-
cze doły" i rozciągające się s~ero
ko trzęsawisko, 

, 




